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Strajk generalny we Francji nie udał się
Rząd Daladiera nie dopuścił «le żadnych zaburzeń. Aresztowanie tylko 458 osób

PARYŻ, 30. 11. D zień s tra jk u  pow szechne 
go, ogłoszonego przez genera lną  k o n federac ję  
p ra c y  n a  znak  p ro te s tu  przeciw ' d ek re tom  go 
spodarczvm  rząd u  D alad ie ra , rozpoczął się w 
atm osferze , g rożącej pow ażnym  fiask iem  ca 
tem u  fran cu sk iem u  m ch o w i syndykalistvcz

Niewykonane rozkazy 
GKP

R ozkazy „genera lne j k o n fed e rac ji p ra c y 1*, 
k tó re  przez czas dłuższy od 1936 r . były wTe 
We F ra n c j i ta k  sam o m ia ro d a jn e  p raw ie , jak 
rozkazy  w ładz, po  raz  p ierw szy  w  całym  sze 
regu  w ypadków  n ie  zostały  w ykonane.

P a ry ż  obudził się w  dzień  s tra jk u  w tilm o 
sferze znacznie spoko jn ie jsze j i n o rm a ln ie j­
szej niż to  m iało  m iejsce w czasie słynnych  
dn i s tra jk o w y ch  podczas p ierw szego rządu  
fro n tu  ludow ego i.eo n a  B lum a n a  jesieni 
1936 r. P rzede  w szystk im  staw ili się do p ra  
cy ro b o tn icy  zakładów ' oczyszczania m  ista. 
U lice zosta ły  op różn ione  z ku b łó w  ze śm ie 
ciam i, uszeregow anym i, jak  to jest w  z w y 
czaju  p a ry sk im  p rzed  dom am i. W  czasie po 
p rzedn ich  s tra jk ó w  w ia tr  roznosił po  uli 
eacli zaw artośc i p o w y w racan y ch  śm i-ln i 
ków , co nad aw ało  P aryżow i specja ln ie  ponu 
ry i opuszczony  w yraz.

N astępnie  p rzecię tny  p a ry źan in  skonst do 
w ał, że środk i k o m u n ik acy jn e  fu n k c jo  .iują, 
jeże li n ie no rm aln ie , to  tak . iż w  każdym  ra  
zie w iększość p racow ników  m ogła się d /i  ś u 
dać do b iu r. Na m iasto  około  godz. 5 rano  
w yruszy ło  60 p rocen t au tobusów  m teisk ich . 
R ów nież w yruszy ły  pociągi k o le jk i p o d /iem  
ne j t. zw. m etra .

W ylo ty  iN cktórych lin ij kolejk i podzierr. 
n e j ja k  np. m e tra  P o rte  C lignancourt w dziel 
n icy  robo tn iczej otoczone są jed n ak  oddzia 
łam  i już  n ie  po lic ji, an i gwra rd ii lo tnej, lecz 
w o jska  z b agne tam i na  k a rab in ach .

R em izy au tobusow e są rów nież o t iczoue 
silnym i ko rd o n am i gw ard ii lo tnej.

Poza  au to b u sam i i m etrem  w yruszy li na 
m iasto  listonosze. Ja k  do tychczas poczta  i ra 
dio fu n k c jo n u je  n o rm aln ie . N ależy przypu  
szczać, że będzie fu n k c jo n o w ać  norm aln ie  
rów nież i w  ciągu  dn ia . U ruchom ione zosta 
ly rów n ież  e lek trow n ia , gazow nia i szpitale. 
W cen tra ln y ch  h a lac h  p a ry sk ich  ru c h  był 
nieco  zm niejszony  z te j ra c ji, że cały  szc’ *g 
hurtow m ików  pozam yka ł z w łasne j in ic j i 'y  
wy swe k ram y  i sklepy, obaw ia jąc  się ja 
k ich  pow ażn ie jszych  s tra t.

t t O Q M O O G a o o c w * *  c ł  t

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa

Walki w Palestynie  
nie ustają

LONDYN, 30. 11. PAT. N a p o łudn ie  od 
I la ity  toczyły się w czoraj w  P a les tyn ie  w alk i 
■wojsk b ry ty jsk ich  z uzb ro jo n ą  i u m u n d u ro  
w an ą  g ru p ą  A rabów , k tó ra  zo sta ła  rozproszo  
n a . O ficjaln ie poda ją , iż w  u ta rczce  zginęło 
43 A rabów . Ż ołnierzy b ry ty jsk ich  poległo 
trzech , a  6 odniosło  ran y .

Kslej pracuje normalna
U spaka ja jące  w iadom ości nadchodzą  rów  

nież z p row incji, a  p rzede w szystk im  z ku . i  
fran cu sk ich . Pociągi ran n e  odeszły z P ary  
ża w  n o rm a ln y ch  godzinach, jakko lw iek  
p rzy  m in im aln y m  udziale  pasażerów . D w or 
ce p ary sk ie  co p raw d a  są od ra n a  pod  specjał 
n ą  s trażą  bezpieczeństw a. W iadom ości z p ro  
w inc ji w skazu ją , iż w ca łym  szeregu wy 
pad k ó w  rozkazy  genera lnej konfederao.-ji p ra  
cy, zw łaszcza, o ile chodzi o p racow n ików  
m un icypa lnych , a p rzede w szystk im  prsicow 
n ików  zak ładów  użyteczności pub licznej, n ie  
zostały  w ykonane.

Stra jk  na prowincji
.W C lerm ont, G ieuol.lc oraz wielu m iu 

fetach, prow incjonalnych urzędnicy i re j  
cotniey  m iejscy, ja k  ro w u ,.-,: p iacow ivey  
sam orządow i staw ili się  do pracy .

Z Eoubaix, ważnego węzła kolejowego 
na  północy donoszą, iż pracow nicy kole 
jow i staw ili się norm aln ie  do pracy.

W  godzinach ran n y ch  m c/na  stw łer 
dzie ty lko  ogólnie, że o ile chodęi o in ­
s ty tu c je  państw ow e, samorządowe, m iej 
skie czy tez .-użyteczności p u l licznej, akcja 
stra jkow a m a m inim alne powodzenie. -- 
S tra jk , ja k  dotychczas, o g a rn ia  przede 
w szystkim  w ielkie zakłady przem ysłowe 
pryw atne.

W  B ordeaux  s tra jk u je  t;. i ko część ro ­

botników. Służba m iejska, gaz, woda, e- 
Liktryczuo&e i  iune in sty tucje  użyteczną 
śc-i publicznej funkcjonu ją  norm alnie.

D y re k c ja  k o le i  w L y o n  o g ło s iła  k o m u  
n ik a t ,  że k o m u n ik a c ja  p a s a ż e r s k a  i to ­
w a ro w a  o d b y w a  się  z u p e łn ie  n o i m a lru e

Urzędy, kopa ln ie ,  
fabryki i handel  p racu ją

P A R  i ż , 30 11- O k o ło  godz  1C ogłoś- o 
n o  k o m u n ik a t  u rz ę d o w y , s< w ie ru z - tją c y , 
iz  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p a ń s tw o w e  i in s ty ­
tu c je  p u b lic z n e  n a  te r e n ie  c a łe g o  k r a j u  
p r a c u ją  n o rm a ln ie .  J e d y n ie  w śró d  p r a ­
co w n ik ó w  p o cz t i te le g ra fó w  u ja w n iły  
s ię  p e w n e  u c h y b ie n ia  vv sinw iY M u s ię  
do  p ra c y ,  k tó r e  je d n a k  o>.jęły m in im a l­
n y  o d se te k , h o  ra n ie j. u iż  j e d e r  p ro c e n t 
p ra c o w n ik ó w .

Z  o k rę g u  p rz e m y s ło w e g o  j ió in o e y  do­
n o szą , iż w ięk szo ść  ro b o tn ik ó w  s 'a w  la  
się  do p ra c y  w  z a re k w iro w a n y c h  n a  p o ­
tr z e b y  o b ro n y  n a ro d o w e j k o p a ln ia c h .  Z  
o k rę g u  p rz e m y s ło w e g o  D o ń sk ieg o  d o n y -

i t r y k  p rz y ­
k u ł neść

szą, iż w Lionie większość 
stąpiła, norm alnie do pracy i że­
nię odczuwa żadnych uiedogodnosci, czy 
też. zmniejszenia normalnego życia.

O ile chodzi o koleje, to w ydaje się 
ja k  dotychczas, żs funkcjonują  one zupel 
n ie norm alnie. Jedyne  uchybienia doty­
czą w arsztatów  kolejowych.

nieodżałow ane: 
f

W szystk im , k tó rzy  okazali nam  ty le  se rca  z pow odu  śm ierci

B. p. FRANCISZKI z  IIRSTAJNOW

B R O J D O W E J
K ierow niczki Szkoły P ow szechnej Nr. 8 w B ędzinie, a w  szczególności P a n u  In sp e ­
k to ro w i S zkolnem u S tan isław ow i L ucluw cow i, P rzew odniczącem u K oła K ierow n i­
ków  w B ędzinie P a n u  M iarkow i, K ierow nikom  Szkół P ow szechnych  w  Będzinie, C o

•j N r. 8 w  B ędzinie i Je j g łów nem u  op ieku- 
sk ład a ją  najserdeczn ie jsze  „B óg Z ap łać  *

n u  N auczycielskiem u Szkoły Pow szeeh 
now i P a n u  W ajcenbergow i —  tą  drogą

Mąż I Rodzina

Tragiczna ucieczka więźniów w Rumunii
BUKARESZT, 30. 11. PAT. A gencpi R a­

der donosi: w edług  k o m u n ik a tu  o fic id n eg o  
2-go k o rp u su  arm ii, w nocy z 29 n a  30 li­
sto p ad a  przew ożono  w ięźniów  z w ipdcn ia  
w  R am ingu  S a ra t do -więzienia Z ilaw a w po 
b liżu  B ukaresz tu . O godz. 5 ran o , w  cli v’li 
gdy konw ój p rze jeżd ża ł przez las, sam ocho­
dy, n a  k tó ry ch  zna jdow ali się w ięźn iow i’ , 
zostały  ostrze lane  przez n ieznanych  sp ra w ­
ców, k tó rzy  n a ty ch m ias t zbiegli.

R ów nocześnie w ięźniow ie, ko rzyst ijąc  z 
ciem ności, sk ierow ali się w  zam iarze uciec/, 
k i w s tro n ę  lasu . Ż an d arm i po przep isow ym  
ostrzeżen iu , zaczęli strze lać  w  k ie ru n k  i  zhie 
gów, p rzy  czym  zabici zostali Z ena CoJrear.U  
skazany  n a  10 la t  ro b ó t p rzym usow ych , Mi 
k o ła j C onstan tinescu , Ja n  C arinaca  1 D orn

Bel i m ace, zabójcy  b. p rem iera  D uca, skazan i 
n a  w ięzienie bezterm inow e, Ja n  Cara.: m ese, 
Józef B ozatan , S tefan  Cuca, Ja n  Stado, Gna- 
tan a s iu , G abriel B ogdan i R adu  v. L ad , zabój 
cy M ichała  Stelescu, skazan i w szyscy na  w ię 
zienie bezterm inow e o raz  S tefan  G eorgeseu i 
Ja n  T ra n d a fir , skazan i na 10 la t w»ęz; -nia 
rów nież za zabójstw o S tclaseu.

Na m iejsce w ypadku  p rzyby li n a ty c h ­
m iast p rzedstaw iciele  sądu  w ojskow ego 2-go 
k o rp u su  a rm ii oraz sądu  cyw ilnego. Śm ierć 
14 więźniów ' zo stała  stw ierdzona przez lek a ­
rza  w obecności kom isji. Ś ledztw o w  te j 
sp raw ie  jest w toku . Na propozycję  p rzed ­
staw icieli sądu oraz ze w zględu na p o rz ą ­
dek pub liczny  pogrzeb zab itych  odbył się 
dziś ran o  w  w ięzieniu w ojskow ym  w  Ż uaw a.

J a k  o k a z u je  się , s t r a j k  n a jb a r d z ie j  =*0 

sunkowo d o tk n ą ł  d ru k a r s tw o .
W  P a ry żu  sklepy zostały  o tw arte , za­

ró w n o  m a g a z y n y  spożyw cze , j a k  i k a ­
w ia rn ie  o ra z  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  z a k ła d y  
h a n d lo w e . J a k  s ię  z d a je , ze w sz y s tk ic h  
dz ied z in  ż y c ia  p ry w a tn e g o  h a n d e l z o s ta ł  
n a jm n ie j  m oże d o tk n ię ty  a k c ją  s t r a jk o w ą

Oświadczenie  
ministra Sarraut

PARYŻ, 20. U. PAT. Minister spraw 
w e w n ę trz n y c h  S a r r a u t  p r z y j ą ł  d z iś  p rzed  
p o łu d n ie m  p rz e d s ta w ic ie li  p ra sy  i 
czy i, iż  s t r a jk ,  k tó ry  w y b u c h ł dziś_ wo 
F r a n c j i ,  n ie  o d p o w ia d a  w  z u p e łn o śc i p o ­
ję c ia  g 'en e ra ln eg ’o.

Z a k ła d y  u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j p r a ­
c u ją  n o rm a ln ie .  W  p rz e m y ś le  m e ta lu r ­
g ic z n y m , g u z ie  liczo n o  s ię  a  n a jw ię k s z y m  
n a s i le n ie m  s t r a jk u ,  p r z y s tą p i ło  clziś do 
p ra c y  p r - e s z ło  76 p ro c . r o lo u a ik ó w

W  c a ły m  k r a j u  n ie  d o sz io  do  ż a d n y c h  
z a b u rz e ń  łu b  w y k ro c z e ń . D o k o n a n o  je d y ­
n ie  410 a re s z to w a ń , z czeg o  80 o g r a n i ­
cz e n ie  w o ln o śc i w  w y k o n y w a n iu  p racy *

Daiadler odpowiada 
Blumewi

PARYŻ. 30. 11. O negdaj w ieczorem  n a d !  
no przez rad io  odpow iedź p rem ie ra  DM* 
d ier na zarzu ty  L eona B lum a, k w estio n u ją ­
cego praw om ocność  o sta tn ich  zarządzeń , m o  
bilizu jących  p racow n ików  kolejow ych , pocz­
tow ych i w szystk ich  in s ty tu cy j użyteczności 
pub licznej. D alad ie r stw ierdza, iż n a  zastoso 
nie ustaw y 1877 r. pozw olił dek re t ?. 6-go 
czerw ca 1936 r. D ek re t len w n iczym  nie 
ogranicz; ł p raw a  rząd u  zastosow ania w ym ię 
n ionej u staw y  w  stosunku  do p racow ników  

kolejow ych , pocztow ych itd. P rem ie r uw aża 
zresztą, iż no rm aln e  funkc jonow an ie  kolei, 
poczt, p raca  w a rsena łach , k o p a ln iach  ild  po 
siada  duże znaczenie d la  aprow izocji a rm ii i 

d la tego  m usi być zapew n iona .*

Plenarne posiedzenie Sejmu
2 grudnia br.

W ARSZAW A, 30. 11. PAT. P . m a r s /a le t  
M akow ski zw ołał p len a rn e  posiedzenie sejm u 
na  p ią tek  d n ia  2 g rudn ia  na godz. 10 rano .

  oO o— —

Projekt ustawy skarbowej
złożony w Sejmie

W A R S Z A W A , 30. 11. P A T . W  d n ia  
d z is ie jsz y m  z o s ta ł z łożony  w S e jm ie  d*> 
la s k i m a r s z a łk o w s k ie j  p r o je k t  u s ta w y  
sk a rb o w e j w ra z  z p re l im in a rz e m  bu d że­
to w y m  na r .  193;i(-4C o ra z  z a m k n ię c ie  r a ­
c h u n k ó w  p a ń s tw o w y c h  za  r . 1938/27.

 oO o-------

Newo potyczko angielska
na dozbrojen ie  armii
L O N D Y N , 30. 11. DAT. D z ie n n ik i a n ­

g ie ls k ie  p o d a ją  w iad o m o ść , że n o w a  ; o - 
ż y e z k a  w e w n ę trz n a  un z b ro je n i , j a k a  za  
c ią g n ię ta  m a  b y ć  p rz y s z ły m  ro k u  bę­
d z ie  w  te j  s a m e j w y so k o śc i co d o ty c h ­
czaso w e u p o w a ż n ie n ie  u s taw o w e  z r .  19-16 
a  w iec  w  g ra n ic a c h  400 m ilio n ó w  fu n tó ,» .
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Dr. EMIL HACHA
Prezydentem  C zech osłow acji

PRAGA, 30. l i .  W dniu dzisiejszym Praga 
iyje pad wrażeniem wyborów prezyden a le  
publiki czechosłowackiej. Od samego rana 
na ulicach panuje bardzo ożywiony ruch. Od 
godziny 9 przed gmachem parlamentu, gdzie 
dokonany ma być przez zgromadzenie uarodo 
we wybór prezydenta republiki, rozpoczęły 
się gromadzić tłumy publiczności.

Na krótko po godzinie 10 do gmachu par 
lamentu przybywali elektorzy, na godzinę
10.30 był już komplet przedstawicieli Czech, 
Słowacji i Rusi Podkarpackiej. O godzinie
10.30 po otwarciu sesji odbyło się sprawdza 
nie przybyłych i upoważnionych do głosowa 
nia elektorów.

Wybór prezydenta rozpoczął się o godz 
11.15. Na 312 oddanych głosów, 272 padło 
na dr. Emila flachę, wobec czego dr. Hueha 
został wybrany prezydentem republiki. Po 
obliczeniu głosów i ogłoszeniu wyników wy 
bór został przyjęty przez zgromadzenie naro 
do we oraz zebranych przedstawicieli władz 
gorącymi oklaskami.

Gen. Syrovy bezpośrednio po dokonaniu 
wyborów zawiadomił dr. Hachę o decyzji 
zgromadzenia narodowego.

Er. Hacłia przyjął urząd
PRAGA, 30. 11. O godzinie 12.20 do gna 

chu parlamentu przybył nowowybrany pre­
zydent w towarzystwie gen. Syrovego. Rezpo 
średnio po tym otwarto drugą część /groma 
dzenia Narodowego. Przewodniczący 7*-o 
madzenia wygłosił do nawoobranego prezy­
denta krótkie przemówienie, po czym dc 
Hacha złożył następującą przysięgę: „Ślubu 
ję dbać o dobro Republiki, i jej ludu, prze

strzegąc Konstytucji i ustaw“. Z kolei jeszcze j du, i wzniósł okrzyk na cześć prezyJmta te 
raz przemówił przewodniczący Zgromadzę I publiki.
nia, zwracając się do prezydenta z życzenia I Po posiedzeniu prezydent dr. Hacha ode 
mi jak najpomyślniejszego sprawowania urzę ' biał delifadę wojskową.

yufcMOi

P O L O N IA "

BELGIA WYCOFAŁA SIĘ
z komitetu nieinterwencji

LONDYN, 30. 11. PAT. W łonie komite 
tu nieinterwencji zarysował się kryzys, sno 
wodowany następującymi przyczynami:

1) Dyrektor biura komitetu nieinterwen­
cji, holenderski admirał van Dulm złożył dzi 
siaj nu ręce lorda Plymoutha rezygna ję ze 
swego stanowiska.

2) Belgia postanowiła wystąpić z komite

Jeżeli pff piwo

ite

tu nieinterwencji.
Decyzja ta spowodowana została wjwnętrz 

liymi trudnościami premiera Spaaka, wy 
wołanymi sprzeciwem socjalistów w sprawie 
nawiązania stosunków pomiędzy Belgią a izf 
dem gen. Franco. Wycofując się z komitetu, 
Belgia nadal zajmować będzie ściśle r.eutral 
ne stanowisko w wojnie hiszpańskiej, 
wania celem skłonienia Belgii do pozostania

Obecnie w Londynie odbywają się roko- 
w komitecie.

3) Szwecja ogłosiła swój zamiar wycoft 
nia się z prac komitetu.

Rezygnacja admirała van Dulma ma cha 
rakter czysto osobisty i nie oznacza zmnnV 
stanowiska Holandii. Krok van Dubaa pody 
ktowany jest różnicą zdań pomiędzy mm a 
komitetem.

Zaufanie dla rządu belgijskiego
BRUKSELA, 30. 11. PAT. Premier Spnak 

oświadczył w senacie, że rząd belgijski roz 
patrzył ponownie sprawy hiszpańskie. W 
konsekwencji zbadania tych spraw rząd zde 
cydował się: 1) zaakredytować w Burgos a 
genta handlowego, 2) wycofać się z kjmitetu 
nieinterwencji, 3) spowodować w sprawach

hiszpańskich międzynarodową akcję, wyeho 
dzącą z założeń humanitarnych.

Senatorowie partii katolickiej i liberalnej 
postanowili głosować za zaufaniem dla rzą­
du. W głosowaniu 88 senatorów wypowie 
działo się za polityką rządu, 13 przeciw, a 50 
oddało białe kartki.

Bułgarzy domagaja się ziem
oderwanych traktatem w Neuilly

PARYŻ, 30. 11. PAT. Agenc ja Havas i oc 
nosi z Sofii, ż-e manifestacje, domagające się

przyłączenia oderwanych od Macierzy terylo 
riów bułgarskich, odbywały się w ciągu całe

Kiedy wdowa ma prawo
do odprawy wdowSai

Wdowa, otrzymująca rentę wdowią, mi 
w razie ponownego zamążpójścia prawo do 
odprawy wdowiej. Odprawa wypłacana jest 
w wysokości 36 miesięcznej renty, jeżeli 
wdowa w chwili zawarcia ponownego związ­
ku małżeńskiego nie ukończyła 55 roku ży­
cia, a w wysokości 12 miesięcznej renty, je­

żeli wdowa w chwili ponownego zamążpój­
ścia ukończyła 55 rok życia.

Wdowićc, otrzymujący rentę w do v en, nie 
ma prawa do jednorazowej odprawy w razie 
ponownego zawarcia małżeństwa Do wnios­
ku o jednorazową odprawę wdowią należy 
dołączyć metrykę ponowie ’o małżeństwa.

go dnia, podobnie jak i w uh. sobotę. .Prłl 
cja starała się rozproszyć manifestantów.

'Władze policyjne wstrzymały ruch kołt* 
wy i pieszy w dzielnicy poselstw oraz w oko 
licy parlamentu i gmachu rady ministrów. 
Uniwersytet został zamknięty na czas dłuż 
szy. Doroczny zjazd oficerów rezerwy, obra 
dujący dziś w Sofii uchwalił rezolucję, duma 
gającą się przyłączenia do Bułgarii ws/y 
stkich ziem, oderwanych od państwa traku 
tern w Neuilly.

Pamiętaj o bezrobotnych!

•D
Z natury , w m iarę starzenia się, 

dusigrosz wielki, w  proporcji do tego, 
jak  w młodości był ntraejuszem , tym  
razem  nie skąpił wydatków. S taw iał 
w ielką staw kę i p ragnął, ażeby w szel­
kie szanse w ygran ia  znalazły się po 
jego stronie. O jedno tylko troskał się 
najbardziej, a to; czy przeciwnicy z 
pod znaku księcia P an ie  K ochanku 
przyjm ą zaproszenie i nie zechcą aro* 

.bić mu afrontu . Liczył jednak bardzo 
nu starego kasztelana A bram ow i. ,a, 
z którym , mimo przeciw ieństw frak ­
cyjnych, żył w zażyłej przyjaźni, ł a c ­
nego tego starca pan starosta, osobiście 
był prosie i kasztelan, pomimo poda 
gry, obiecał się na balu u grafa. P o j s -  
clial byf również i do W ołczyna do 
księcia kanclerza z yaprosinam i, ale tu  
spotkał go zawód, gdyż książę M iotał 
odmówił. Owszem przyjął swo.pgo 
plenipotenta bardzo uprzejm ie i grzer.z 
nie, długo z nim konferował i r.ułz i, 
godził się całkowicie na jego plan uw i­
kłania groźnego starosty opeskiogo w 
sidła, hymenu, obiecał naw et wioskę w 
dożywocie wzam ian za przysługę, ale 
o j  bytności w B rasław iu wymówił się

konieeznośfciami publicznymi, które po 
w ołują go do stolicy. N a odjezdnyrn 
obdarow ał starostę jedną  i d rugą be­
czułką w ina i miodu, k tó re  pociągnęły 
za grafem  na umyślnym furgonie ksią 
żęeym.

T ak  więc,- p an  sta ro sta  szakinow- 
ski czynił wszystko, nie zaniedbał n i­
czego, aby ten  pierw szy bał swojej je 
dynaczki uświetnić i w ystaw ne ścią 
raz doborem gości zadziwić n a js z e r s i  
okolicę.

Ale w końcu nadszedł ów tak  bar­
dzo oczekiwany dzień. P rzed  pałacyk 
g rafa  zaczęły zajeżdżać czwórki, szó­
stki, a  naw et ósemki, ciągnąc w spa­
niałe pojazdy, uherbow ane i lśn ią  ;e od 
srebra  i złota, błyszczące czernią la­
kieru, barwiąc-e się liberiam i służby.

G raf osobiście w itał znam ienitszy h 
gości w  progu kom naty, w yrażając  
radość, p raw iąc kom plim enty, rzucając 
uprzejm e py tan ia , po czym prow ad/.d  
w głąb pałacyku i sadzał na miejsca, 
zw ażając wielce na wiek, urodzenia i 
godności i bacząc, aby, broń Pan ie  B.»- 
że, nie urazić czymkolwiek sąsiadów 
posesjonatów  i braci szlachty.

Wszyscy, grom adzący się w pa ła ­

cyku z wolna ludzie, wiedzieli, iż ów 
dzisiejszy, z tak ą  w ystaw nością d aw a­
ny bal — urządzony zostaje n a  oz >ść 
hrabianki Jadw ig i, to też z tym  wię 
kszą ciekawością w yglądali chwili, w 
której danym  im będzie ujrzeć owo 
nieziem skie zjawisko, nadobną je d y ­
naczkę g rafa . Zgryźliwy W awrzeeki 
sta ł pod filarem  z Jan em  Ciechano­
wieckim i p rzyg lądając się tym  wielo­
barw nym  tłumom ludzkim , mówił:

    Czy nie uważasz, mój Jan ie , iż
ten bal, to  jakow yś hak, na k tó ry  g rat 
próbuje kogoś naiwnego i nieopaG,7 io 
go złapać?

— Z czegóż to wyciągasz tak i wnio 
sek? — spy ta ł z uśmiechem pułków ńk.

W szakże tu ta j nie trzeba żadnej 
nadzw yczajnej intuicji. Dość chyba 
iż ten dusigrosz, ta  ku tw a grom adzą n  
skarby  w sposób, jak i się pod rękę na­
winie — tym  razem  rzuca bądź co 
bądź pow ażną sumę na próżno. 1 czy 
myślisz, mój Jan ie , iż zrobiłby on to, 
gdyby nie m iał nadziei odbicia tych 
wydatków? To się po nim nigdy ni'1 
pokaże.

Zbyt surow o oceniasz g rafa , m »j 
drogi, nie jes t on znowu tak im  Szyłlo- 
kiem, za jakiego go bierzesz.

— J a  jestem  przekonany o p raw ­
dzie słów moich, gdyż za dobrze znam 
tego jegomości. Gdyby mógł piekło ż 
wszelkich kosztowności obrać bezkar­
nie, nie zaw ahałby się uczynić tego, 
bądź pewien.

Pan J a n  uśm iechnął sie.
— A no, zobaczymy chyba z dal­

szych jego postępków, Czy słuszność

jest po tw ojej stronie, mon clier ami.
— Zobaczymy, oby tylko nie / %  

późno. Ale na razie przestańm y pod­
pierać te  grafow e filary , bo oto wcho­
dzi pan kasztelan brzeski, k tóreg) g>- 
dzi się powitać.

Obaj panowie oderwali się od fila­
rów i poszli ku wejściu, gdzie już g raf 
tokował dokoła starego kaszte lan ;, 
prowadząc z nim nader ożywioną ioz- 
rnowę.

K apela, złożona z cyganów, a ;ę- 
sciowo dopełniona żydkam i bras Liw­
skimi, uderzyła zgodnie w skoczną me­
lodię, lecz n ik t nie kw apił się do tańca, 
gdyż dotąd nie pokazała się je s^ z ; 
bogini, na którą wszyscy tu* czekali. 
Więc aby w inny sposób czas m huj 
uszono się do stołów i kielichy g y tc  

w ruch poszły.
A g ra f S tru tyński, przyjąw szy i  

proga pana  kasztelana brzeskiego, ja ­
ko swego, może nie tyle na jznam ieirt 
szego, ile w  danej chwili najw ażm  Ą 
szego gościa, zaprowadził go na hono­
rowe miejsce, gdzie obaj panowie, u- 
siadłszy i gęsto do siebie p rzypijając, 
pogrążyli się zaraz w dyspucie p a tii, z 
nej. A W awrzeeki z panem  Janem  
Ciechanowieckim, przyw itaw szy s !a- 
rego kasztelana, wmieszali się zaraz w 
tłum  ludzki, naw iązując rozmowy z 
rusałkam i, kokietującym i ich spojrze­
niam i, uśmiechami i gestami, a  nie 
rzadko i aluzja w yraźna pad ła  z p ;ę 
knyeh usteczek pod adresem  zw łaszr/a 
urodziwego i pew ną aureolą sław y już 
okrytego starosty  opeskiego.

d. c. n.
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Oblicze nowego 
parlamenty

N a w stępie sesji nadzw yczajnej 
parlam en tu  obaj m arszałkow ie izn 
wygłosili przem ówienia, k tóre s tan o ­
wią z jednej strony  jak  gdyby jeszcze 
jedlin kom entarz obowiązującego u- 
stro.ju państwowego, z drugiej są za­
pow iedzią tych tendeneyj, k tó re  będą 
kształtow ały  rozwój prac obecnego 
Sejm u i Senatu.

W ypowiedzi m arszałków  Mak< le­
skiego i M iedzińskiego stanow ią z tego 
powodu dokum ent chwili.

M arszałek M akowski przypom niał 
przede w szystkim  w skazania i nakazy 
Józefa  P iłsudskiego od lat dw udzies'u  
t. j. od pierwszego zaran ia  nowego 
parlam entaryzm u polskiego zawsze 
w ierne jednej, naczelnej zasadzie zjrd  
noczonej w spółpracy w szystkich ele­
mentów organizacji państw ow ej, k tó ­
rej Sejm  i Senat były (i są nadal) 
istotnym i składnikam i. Mówił o tym 
Naczelnik P aństw a w r. 1,922 o tw iera­
jąc  ówczesną sesję sejmową, poru ozy 1 
to samo zagadnienie w pierw szym  Sej 
m ie odrodzonej Polski i w imię tego 
samego program u realizował Józef 
P iłsudski w kilka la t później nowy 
ustró j państw a. M arszałek M akowski 
stw ierdził, że zadanie „istotnego zjed­
noczenia", niedokończone w skutek zgo 
nu M arszałka P iłsudskiego kontynu­
u ją  dzisiaj dw aj naczelni wykonawcy 
Jego  testam entu  t. j. P a n  P rezydent i 
Naczelny Wódz. Sejm  obecny — za- 
iek larow ał m arszałek M akowski :— 
weźmie udział w tej pracy.

M arszałek M iedziński obszernie 
rozw inął pogląd n a  rolę i stanowisko 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej w dzisiej 
szym  ustro ju  Polski. W ybitny i czoło­
wy kom entator tego u s to ju  stw ierdził 
Z całym  naciskiem, że z a  rzecz isto tną 
i doniosłą uw aża „konsekwentne i głę­
bokie w prow adzenie w życie naszego 
nowego u stro ju  pii.stwoweg:)'-. Jedną  
z najgłębszych je g j  cccii jest nie tylko 
wzmocnienie, ale przede w szystkim  
w yodrębnienie w ładzy P rezydenta 
Rzeczypospolitej, k tóry  stoi zarówno 
nad rządem, ja k  i nad wszystkim i in ­
nym i organam i Państw a, a więc i nad 
Sejmem i Senatem.

To oświadczenie charaktery z-uje do­
statecznie jasno postaw ę nowego par­
lam entu wobec porządku, stanow iące­
go trzon dzisiejszej rzeczywistości poi 
skiej. W olno dlatego stw ierdzić, że no- 
w ow ybrane Sejm  i Senat odnalazły 
właściwą pozycję parlam entu  w no­
wym ustroju ,

I  to jest w łaśnie najw iększym  osią­
gnięciem, do jakiego po trafiliśm y 
do jść w bieżącym etapie n a r udowego 
w ysiłku. Inne narody dochodzą do 
swych rezultatów  drogą może krótszą 
i łatw iejszą Mv odbywam y na mej 
uciążliw ą nieraz walkę. Ale bodaj czy 
nasze zdobycze w dziedzinie po rządn i 
w ania  u stro ju  państwowego nie będą 
dlatego trw alsze i mocniejsze, bo nie 
przychodzą nam łatw o ani m edia n i , :- 
nym  sposobem. Każdy etap  nowe i s y ­
tuacji jes t przepracow any, podlega 
próbom  i doświadczeniom, raz  p i  rac 
konfrontu jem y go /  codziennymi po­
trzebam i naszego okresu i w tedy d »- 
piero um acniam y jego dorobek na 
stałe.

v.or.

N A JW Y Ż S Z Y  O R D E R  A N G IE L S K I. 
W Y S T A W IO N Y  N A  I R Y T A C J E .

7. L ondynu don oszą , że v. k siążę
W ichni Hrat rakarza IT, -*
sw o im  cza sie  n a g ro d zo n y  /o s ia :  orderem  
P o d w ią z k i, n a jw y ższy m  orderem  a n g ie l­
sk im . O rder ten p rzyp ad k ow o  oca la ł 
i zn a la z ł s ię  u  sp ad k ob ierców , k tó rzy  
o b ecn ie  p o sta n o w ili sp rzed ać g o  w  drodze 
l ic y ta c j i.

W  ty ch  dn iach  odbędzie się  w  L ondy  
n ie  lic y ta c ja  i po raz p ierw szy  w  h is to r ii 
A n g lii  n a jw y ższy  order a n g ie lsk i sprzed a  
'P' z o sta n ie  na lic y ta c j i.

Trsgiezny splot okohozusś^i
W  Ż Y C IU  M Ł O D E J D Z IE W C Z Y N Y

W e w si M ała  M oszczan iea p o w ia tu  
zd o łk u n ow sk ieg ' 0  p o p e łn iła  sa m o b ó jstw o  
1 8 -le tim  B ży m r ik  A lek sa n d ra , rzu ca jąc  
sią  do stu d n i.

M ia ła  ona narzeczon ego , k ł óry  w y em i 
g r o w a ł w raz z rod zicam i do A r g e n ty n y .  
P rzed  od jazdem  ob ieca ł, ze z A rg en ty n y  
w y ś le  je j p otrzeb ne dok um en ty  i zab ierze  
ją  do s ieb ie .. G dy przez d łu ższy  czas n ie  
o trzy m a ła  od n arzeczon ego  im i u — ta rg n ę  
ła  sią na  sw e  życie .

N a stę p n e g o  d u .a  n ad szed ł ta k  oe ek i. 
w a u y  i>rzez d en atk ę lis t , w  • ló ry m  n arze  
cz o n y  je j d on osi, że ju ż  w y s ia ł  w szy stk ie  
p a p iery , p otrzebn e do w y ja zd u  do A rg  en  
ty n y .

— ■ — — — ii

Dzięki swej łagodności 

oszczędza bieliznęf

ESSgSiSl

p y ru a c ia  we F  ra ncjj utrudni a połoźenje  rni ędzynarodow e

Paryż - Berlin i... kolonie
Zapowiedź pokojow ej deklaracji frnncu- 

sko-niem ieckiej jest faktem  ze w szech s!r j,i 
zasługującym  na uwagę. Dwa narody, ro .- 
dzielone odwieczną waśnią pragną zakon- r y ć  

spór, postawić krzyżyk na tym, co je różniło  
i zacząć now e życie sąsiedzkie, oparte nr. 
w spółpracy i porozumieniu. A jednak oolui.-. 
francuska odniosła się do deklaracji bar. Izo 
sceptycznie. Trudno by w ierzył w  trw ałość  
um ów m iędzynarodowych naród, który o- 
parłszy swoją politykę na Traktacie W er­
salskim , przypatryw ał sic kolejnem u, syste­
m atycznem u lekceważeniu i łam aniu w szy ­

stkich jego postanowień.
Niem cy odpow iadają na to, że pokój

wersalski był narzucony siłą przez zw ycięz­
ców, podczas, gdy pokój obecny ma zoYać 
oparły na spraw iedliw ości i wzaj m  iych  
ustępstwach. W yrzeczenie się przez I r c v ’,{ 
llzeszą nadziei odzyskania Alzacji i I.ita -  
ryngii, stwarza m iędzy obydw om a państw a­
mi stan, w którym  nie ma już żadnych pre­
tensji terytorialnych.

Jest to stwierdzenie, do którego Francja  
m usi się odnieść pozytyw nie. Całość grania 
jest dla każdego państw a najw yższą troską.

,j(■:%.. YŁ** VA- sb-tb* RA :-'
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i n a u g u r a c j a  p r a c  i z b  u s  i a  w o d a w c z y c h .

M oment odebrania przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej próf. dr. Ignacego Mo4 ;i :»Ce 
go przysięgi od posła gen. SkWarczyńskiego 
i senatora dr. W olfa, którzy zostali wyznaczę

ni przez Pana Prezydenta RP. do przewodni 
czenia w Izbach przed obiorem Marszałków’. 
Akt przysięgi odbył się w obecności Pana Pre 
miera gen. Składkowskiego.

Na froncie politycznym
S A M O D Z IE L N A  POLITY R A  F R O N T U  

Z MÓRG E S  
A g  „E eho“ d on osi: w cza sie  o sta tn ie j  

sw ej w iz j t y  vf W a rsza w ie  gen . H a ller  
o d b y ł szereg  konferenC yj z k iero w n ik a  
m i S tro n n ic tw a  P r a c y . W ed łu g  w iadom o  
śc i, ja k ie  p rzed o sta ły  s ię  do kó? d zien n i­
k a rsk ich , na w sp ó ln y ch  kon feren cjach  
u sta lo n o , że S tr  P r a c y  p row ad zić  bę<U-e 
sam od zie ln ą  ta k ty k ę  n ieza leżn a  od Stron. 
Lud. i P. P  S.

K L U B  W O Ł Y Ń SK I.

A g . , E ch o ‘‘ d on osi; N a teren ie  s e jn io  
w ym  p ii iu je  p rzek on an ie , że w tych  
d n ia  u tw o rzo n y  b ęd zie  p o se lsk i K lu b  W o  
iy ń s k i. D o K lu b u  teg o  w esz lib y  tak  P ola  
cy , ja k  i U k ra iń cy  „  w o ły ń sc y . (E cho).

KTO  R E D . G A /E T Y  P O L S K IE J
P o  u stą p ien iu  m arsz S en a tu  płk. M ie- 

d-zińskiego ze s ta n o w isk a  red ak tora  na­
cze ln eg o  „G azety  P o ls k ie j - -, s ta n o w isk o  
te  ob jąć  m a ponoć p o se ł dr. Z d z isła w  
S ta b l. (E cho)

R A D A  N A C Z E L N A  S T R . Z A C H Ó W .
W  p ierw sze j p o ło w ie  g ru d n ia  zw o łan a  

m a b y ć  do W arszaw y  R ada N acze ln a  
S tro n n ic tw a  Z ach ow aw czego . Z w o łan ie  
R ady łączą  w- k o lach  p o lity c z n y c h  z oh ra

darni in n y ch  par ty j , k tóre  rów n ież  zw o  
la ły  zeb ran ia  sw y ch  w ła d z  n a e e l -  
nych. (E ch o) I

lak jednak ośw iadczył premier Daladier, gra 
nice Francji obejm ują nie tylko Strasburg, 
ale także kolonie. „Francja to impsi-i un. 
Foza jej granicam i kontynentalnym i, cała 
szeroka przestrzeń bezpieczeństwa jest dla 
niej tak sam o cenne jak m etropolia. W ni jj 
leży w dużej mierze przyszłość Frarcji. 
U ważam y ją za nienaruszalną".

Jak z deklaracją pogodzić niem ieckie żą­

dania kolonialne?
Nie mniej trudne są problem y euraoei- 

skie. Zjednoczenie w granicach Trzeciej Rze­
szy 80 m ilionów  Niem ców  stwarza olbrzym i 
blok, dążący do ekspansji gospodarczej i po­
litycznej. Opinia francuska daje n ied w im  * 
nie wyraz obawie, czy deklaracja, którą ma 
podpisać m inister Ribbenlrop,' będzie dla 
Francji dostatecznym  puklerzem, w  chw ili, 
gdy Niem cy ustalą swą przewagę na połud­
niow ym  w schodzie Europy.

Z tych w łaśnie względów-, żaden głos we 
Francji nie w ypow iedział się za ograni. /.<- 
niem  zbrojeń, a rozm ow y francusko-angiel­
skie w  pierw szym  rzędzie uw zględniły k we­
stie w spółpracy m ilitarnej, ma ona zosU ć  
szeroko rozbudowana. „Giornale dT l.d iT -, 
kom entując w izytę angielską w Paryżu, w i­
dzi w  jej rezultatach utworzenie „prawdzi­
wego bloku zbrojnego".

Daleko odeszliśm y od Monachium!
Tym więcej, że perspektyw y zawarcia 

paktu francusko-włoskiego, któryby uzupeł­
n ił pakt anglo-włoski i ustalił stosunai n-» 
morzu Śródziem nym są oceniane w  Rzymie 
dość pesym istycznie. Barykada, jaką między 
obu państwam i stanowi w ojna hiszpańska, 
istnieje nadal. R ozm owy paryskie ani o krok 
nie posunęły tej sprawy.

Sytuację kom plikują wewnętrzne zaburzę 
nia w e Francji. N ieśw iadom ość tego, co się 
z nich w yłoni, ciąży na całym  kompleksie  
zagadnień m iędzynarodowych. Z ich powodu  
została odroczona wizyta w Paryżu m im stri 
Ribbentropa. Czy w obec panujących nastro­
jów , wizyta ta będzie m ogła dojść do skutku 
w najbliższym  czasie?

m i3

Na szpaltach pism
W i e S h u  p r e m / e r c f

„Kurier Polski" zwraca uwagę n i  stryj 
czołow ych przyw ódców  Obozu Zjednoczenia 
N arodowego w czasie pierwszego posiedź.: ua 
Sejmu:

„Była  godz. 10 min. 10, g dy  do sali, za­
pełn ionej posłami, w szed ł p rzyb y ły  właśnie  
'  Zam ku szef Ozonu, gen. Skwarczyński.  
R eflek tory  rzuciły snop .światła na w c h n h ą -  
cego przyw ód cę  Ozonu, posłowie ozonowi  
p ow ita li  prezesa swego klubu oklaskami. 
P oseł S kw arczyńsk i zasiadł na miejsc:' z a j ­
m o w a n ym  w  poprzednim  Sejmie przez [ i k  
Mied zińskiego.

Ale nie ła okoliczność budziła zaintereso­
wanie posłów  i dziennikrzy, lecz strój,  v> 
jak im  z jaw ił  się p. generał Skwarczyński,  o- 
raz inni czołowi p rzyw ó d c y  Ozonu, jak  np. 
prof. Makowski. Otóż gen. Skwarczyński  
ubrany był uf c iemny żakiet i w  
spodnie w  paski, podobnie jego k o ledzy  Ża­
kiet, p rzed  la ty  porzu con y  i niejako w zgar­
dzon y  strój męs£i, doczekał się w czora j reha

bilitacji na po lsk im  terenie se jm o w ym  i po­
li tycznym.

Zacznie teraz żakiet być  m odny w salo 
nach W arszaw y i prowincji.  K a żd y  
po li tyczny  w  historii niósł ze sobą 
modę dam ską i m ęską“.

A w ięc będziem y mieli okres żakietowy,

Gebethner et Wolff
„W ieczór W arszawski" notuje z teram  

kuluarów7 parlam entarnych następujący do­
w cip, który tam  krążył. Oto jeden z dygni­
tarzy now ow ybranycli oświadczył:

„W sze lka  niezgoda m iedzy  obecnymi izba. 
m i jest wykluczona, pon iew aż w  Sejmie za­
siada Gebethner, a w  Senacie Wol ff .  J°siei-  
m y  więc spółką w ydaw n iczą  i będziemy w y ­
daw ać ustaw y  w  najlepszej zgodzie, zwłasz­
cza, że f irm a „ Gebethner i Wol f f “ mieści się 
p rz y  ul. Zgoda".
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S e r t i / s g  c f o  obiadu, białej i czarnej hawwęj, cci najtańszych do najdroższa, naj­
nowszych fasonów i desem. Duży wybór fcry&MŚułóu/ w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne

Ceny stałe i niskie Ł J  I I  Y l i  A
C bsługa solidna poleca H i  # 4 SLi i  Sosnowiec, ul Godnej® ws*a 19, tel. 63JIU

Jmrobiemęj dnia

Jak kształcą fachowców
w Anglii i w N iem czech

O statni długotrw ały kryzys gospodarczy 
i związane z nim  bezrobocie w płynęły de­
strukcyjnie na szereg dziedzin życia społecz­
nego we wszystkich państw ach. Dotknęły 
one również i spraw ę przygotowywania ta  
chowców, niezbędnych dla norm alnego roz­
woju gospodarczego.

W  okresie kryzysu zm niejszy li się z ko­
nieczności liczba młodzieży w zakładach 
pracy, starano  się bowiem zatrudniać przede 
wszystkim  starszych robotników , obarczo­
nych rodzinam i. Zmniejszyła się również 
liczba wszelkiego rodzaju uczniów i cermina- 
torów ; z chwilą bowiem, kiedy pracodaw ca 
nie był pewny, czy będzie mógł, w trudnych 
w arunkach  kryzysowych, prowadzić swoje 
przedsiębiorstwo i zapew nić norm alny tok 
nauki zawodowej, nie mógł przyjm ować ucz­
niów.

Zresztą i m lodzeż sama, widząc, ja k  wicia  
jest bezrobotnych wśród fachowców, nic 
spieszyła się do nauki zawodowej, nie mając 
pewności, że w ieloletnia praca za p e w ii je i 
w przyszłości lepsze w arunki bytu.

Koniec kryzysu i nagły rozwój przem y­
słu, a w szczególności przem ysłu m ag low e­
go —  co związane jest z obecnym wzmożo­
nym  wyścigiem zbrojeń —  postaw ił nagie 
fabryki w  trudnej niezmiernie sytuacji: chw i­
lowego ale dotkliwego b raku  fachów  ó c. 
W ysunął też zagadnienie szkolenia za wodo 
wego jako jeden z najważniejszych proble­
mów społecznych chwili obecnej. Potrceby 
chwili były jednak tylko bodźcem do rewizji 
zagadnienia, które od daw na już dojrzewało 
i dom agało się gruntownego rozpatrzenia i 
reorganizacji.

Sprawa kształcenia zawodowego m łodzie­
ży staje się dziś we w szystkich  p ra w i; pań­
stwach jedną z trosk rządów, staje się rów ­
nież problem em  o zasięgu m iędzynarodo­
w ym , w  czerwcu bowiem  1939 r. wejdzie  
pod obrady m iędzynarodow ej konferencji 
pracy w  Genewie, gdzie ma być oprarnuang  
projekt m iędzynarodow ego zalecenia w  tej 
sprawie.

Sprawa ta  aktualna jest naturaln ie 1 w 
Polsce, k tó ra  w  ostatnich la tach przeprow r 
dziła zasadniczą reform ę szkolnictwa zawodo 
wego i dzięki tem u postaw iła przygotowanie 
zawodowe młodzieży na znacznie wyższym, 
niż dotychczas, poziomie. Ale problem  przy

R A D IO  O D BIO R NIK I
s ły n n e j fa b ry k i K ap sch , W iedeń  o- 
ra z  s ły n n y  2-wu lam p o w y  su p e r  5- 
obw odow y U n ion , K osm os i m n e  po 
leca  n a  dogodnych  w a ru n k a c h  s p ła ­
ty , bez zaliczek, r a ta  od 1 styczn ia  

19,39 r.

F-mi RM10MTEM
SOSNOW IEC. PIE R A C E IE G O  1, 

tel. fi2MB obok Orbisu

Porzuciła dziecko
NA ZNAK PROTESTU.

W  sieni opieki społecznej w Będzinu: po 
zostawiono dw uletnie dziecko płci męskiej, 
k tórym  na razie zaopiekowali się urzędnicy 
do czasu odnalezienia rodziców' porzuć >nrgo 
chłopca. Po kró tk ich  poszukiw aniach okajnło 
się, że dziecko pozostawiła w urzędzie .30- 
letnia S tanisław a Kyrcz, m ieszkanka *3.dżina 
(Krakowska 47) na znak protestu  przcchvko 
odmówieniu je j zapomogi.

Ponieważ tego rodzaju dem onstracja nie 
są dopuszczalne, a pozostawianie dzieci bez 
opieki n .9 łasce losu, karane, —  Kyr-.zowt 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

.Sąd okręg, w Sosnowcu wymiar :ył jej 
wczoraj sześć miesięcy więzienia z zawtós ; 
niem  w ykonania kary  na lat dwa.

gotow ywania fachowców nie został jeszcze 
wskutek tego całkowicie rozwiązany u nas, 
pozostaje bowiem dotychczas jeszcze nie upo 
rządkow ana dziedzina szkolenia zawodowe 
go wewnątrz w arsztatów  pracy.

Dlatego też niezmiernie ciekawe s 4 o la 
nas metody, stosowane w tej mierze w in 
nych państwach.

Najbardziej krańcowo różne są poglądy i 
praktyka  w  tym  zakresie w  dw uch pań 
stwach: Anglii i Niemczech.

W  Anglii panuje zasadnicza różnica inie 
dzy m etodą szkolną, a p rak tyką w przemyśm 
Szkoły zawodowe sta ra ją  się dać młodzieży 
jak  najszersze przygotowanie zawodowe, nie 
tworzyć z niej wąskich specjalistów, aie fa 
chowców, mogących się przystosować do 
różnych prac w danej gałęzi przem ysł i. 
Przedsiębiorcy natom iast uw ażają, że z chwi 
lą, kiedy chłopiec rozpoczyna pracę bczpo 
średnio w warsztacie, nie w arto jest tracić 
czasu na ogólne szkolenie zawodowe, trze 
ba odrazu otrzym ać bezpośrednią korzyść z 
jego pracy, przygotowywać w łaśnie wąskie 
go specjalistę, niezbędnego dla wysoce z r e  
chanizowanego przem ysłu angielskiego.

Stąd też w Anglii zaniechano zupełnie 
praw ie system u term inow ania w zakładzie 
pracy. Stosowany on jest niezmiernie rzadko 
i nie wzbudza żadnego zainteresowania 
wśród władz państwowych, które pozostaw a 
ją  tę dziedzinę całkowicie swobodnem u ukła

dowi między pracodaw cą a uczniem. Stosun 
kowo m ałe jest również zainteresow anie pań 
stwa dokształcaniem  młodzieży pracującej, 
nie m a tam  przym usu uczęszczania do szko­
ły dokształcającej, szkoły są tylko wieczotce, 
w myśl zasady, że jeśli ktoś m a istotnie , h :ó 
nauki, pójdzie do szkoły i po skończonej 
pracy.

W ażną społecznie kwestię płacenia ucz­
niom  za pracę reguluje tam  natom iast samo  
życie —  w ysoki jego standart —  to też staw  
k i plac, ustalone np. przez zw iązek p r : :my 
słowców przem ysłu  mechanicznego i pokt L 
nych dla Londynu wynoszą od 3 i pół pen 
sa do 10 pensów za godzinę (o  35 gr. do 1 z ł )  
zależnie nie tyle od lat nauki, ile w iek i 
ucznia (od ld  do 20).

W  Niemczech natom iast państwo kładzie 
główny nacisk na naukę zawodu wewnątrz 
zakładów pracy, dąży do jak  największej 
ilości szkół fabrycznych, wiąże ściśle pracę 
młodzieży w przedsiębiorstwie z przym usową 
nauką dokształcającą, k tó ra  odbywa się wy 
łącznie w dzień, w form ie poświęcenia jedne 
go dnia tygodniowo wolnego całkowi de od 
pracy. Uczniowie w przedsiębiorstwach są 
również przym usowo p łatn i przez pracodaw  
cę, w łączając w to i dzień nauki w szkole. 
Niemcy uw ażają bowiem, że najw iększą w ar 
tość ma szkolenie zawodowe, związane bez 
pośrednio z prak tyką w przedsiębiorstwie.

./. M .

WYTWÓRNIA WIN
S T E E A I V  W B L C Z V l i i S I K I

W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ, przy ulicy 3-GO MAJA 14 -  Tel. Nr. 68.334

W IN A  CZERW ONE, deserow e i s to ło w e . -  WĘGRZTcN W Y TR A W N Y  
i SŁODKI. -  W EG M OUTH . • -  M A L A G A . -  TO K A J. VTlNA pc rzeczko we 

i w iśn iow e. — R E N E T A . - -  M A D E R A . — PO R TW E JN .

UWAGA! Hurtowa sprzedaż wm i miodów począwszy od 15 litrów w-.wyż 
dla p. p. Odsprzedawców oraz dla R estauracji, sklepów, hurtow ni i cukierni. 

Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

C zwarte premiowanie
książeczek oszczędnościowych

D n ia  28 lis to p a d a  1938 r. odbyło  się  w 
P K O  cz w arte  p u b liczn e  p rem io w a n ie  
książeczek  oszczędnościow ych p rem io w a  
nych  se rii V  g ru p y  ,.T3 J.

W  p re m io w a n iu  b ra ły  udzia ł książecz 
k i, na k tó re  w n iesiono  w szy s tk ie  w kfadk j 
za  u b ie g ły  k w a r ta ł w te rm in ie  do d n ia  
31 p a ź d z ie rn ik a  19,38

P re m ie  po zł. fćO - -  p a d iy  na nr. n r.: 
€34076 617880 649394 653679 862038 676332
€86638.

P re m ie  po zł. 25C p a d ły  n a  ur. n r. 
600586 604262 606105 613717 614128 614363 
614756 G1SS00 618957 613483 620535 622383 
623495 621281 631655 632484 632531 64fteJ4 
6498.83 650681 651558 652307 555558 658276 
661052 663939 68461.) 670046 0/3970 085774 

P rem ie  po zł. ll'fi — p ad iy  n a  n r. r.r.: 
606472 600/73 601262 601348 601858 602464 
602650 6C3402 603633 604312 604523 601693 
605963 607834 6079*5 611337 612538 614911 
615056 ói,)507 619914 629384 623435 623056 
623552 624520 6255-6 625754 623606 626533
626751 62PS71 62S423 628638 528676 630971 
633998 634135 f.34666 636161 6S7843 638709 
641605 611735 6445:1 644555' €4485/ 644846
€45140 645J47 646374 647188 048855 650106 
630517 651121 651248 651777 031308 65i!>f)9
652322 633736 654159 054805 855088 655295 
655547 658-329 6586" 653020 660698 661497

661763 665032 66315S 663683 664275 665528
665718 665838 6Ó5S96 666039 >>66/20 667069
558397 609460 671439 671833 o '2024 672.53
672372 8734/2 674214 674920 077722 678199
078777 679299 679327 €79779 679396 000/06
6S1536 6S1606 681903 662269 682518 662969
084391 666017 687136 667381.

298 P rem ii po 50. — zł.
P o  ra z  d ru g i p a d ła  p rem ie  "l. 250. —> 

książeczkę nr.632.aiil, zł. 50. — n a  książecz 
kę n r . 625.525.

O gółem  p ad ło  446 p re m ii na sum ę ?'i. 
37.200.

O w y losow anych  p rem iach  w łaśc ic ie le  
książeczek są  pow iadom ień ’ li łow nie .

N ależy  zaznaczyć, że zasadą  w kładów  
oszczędnościow ych p rem io w a n y ch  se rii 
V  je s t s ta ły  wzr-.wt lic zb y  p rem ii w  m ia  
rę  w zra  ta n ia  w kładów  n a  książeczce, 
p rz y  czym  po o trz y m a n iu  p rem ii, k s ią  
zeczki n ie  t r a c ą  sw ej w artośc i, lecz n a  
d a l b io rą  u d z ia ł w n as tęp n y c h  p rem io w a 
m a ch  pod w a ru n k ie m  re g u /a n ie g o  o p łaca  
n ia  dalszy eh sk ładek .

P re m ie  w y losow ane w  p o p rzed n im  prę 
n ito w an iu , do tychczas n ie p o d j 'te :  zł. 256 
— u r  u r. 655394. 659340.

7j \ .  1f>0. — n r  t.r. 656794 065315
Zł. 50 -  nr. n r. €18248 65/696 63740G

688630 654333 667922.

^ r z o z g i  

Wesofe 
m i u s ś e c z ł c o

J est tak ie w Zagłębiu  w span ia łe m ia­
sto, do którego fe lieton ista  c-ąguifc jak  
do Mekki w poszukiw aniu  tem atu, gdyś  
od najdaw niejszych  czasów dzieją się 
tam różne cuda i cudeńka, które w tam ­
tejszym  k lim acie dziać się ty lko mogą i 
tak bez konsekw encji zam ieniać w an e­
gdotę

M iasto cudowne i urocze, nad brzegiem  
regulow anej w łaśn ie rzeczki.

Na posiedzeniu  k om isji finan sow a - 
budżetowej przy uchw alaniu  dodatkow i, 
go budżetu zjaw ił się  jeden * członków  
w stan ie n ie bardzo trzeźwym . Ow czło­
nek wresoło począł sobie dowcipkować, 
przeszkadzając reszcie w poważnym  roz­
p atryw an iu  zaw iłycli spraw  budżetowych  
Z w esołym  „ojczulkiem  miasta*' rozpoezę 
to Pertraktacje: targ w targ radca dał 
słow o, że uspokoi się.

A le radca słow a nie dotrzym ał. P oniósł 
go tem peram ent znowu i — hal ba! — ze 
sw oich  kolegów...

Tego już b yło  za w iele naw et dla w y­
rozum iałych  i  do różnych przypadków  
ludzkich przyzw yczajonych  radnych. ■— 
Grzecznie lecz stanc wczo poprosi ono ko­
leżkę o opuszczenie posiedzeuia m im o jo­
go zapew nień, że już się uspokoi.

O urocze i cudowne mi&stc, m iasto — 
niew yczerpana kopalnia tem atów ! K le d z *  
znajdzie s ię  Hom er, który « to b ie  zaśpie- 
w a! wim.

**»•*«» głośniku
, .W E SE L E  W  OJCO W IE* M U ZYK A  

BA LETO W A  PRZEZ RADIO .
.W ieczorny k o n ce rt sy m fo n iczn y  dn. 1 

g ru d n ia  w  czw artek  o godz. 23.G5 p rzez/,a  
c?ony  za rów no  d la  rłuchaczy  po lsk ich  
ja k  i z a g ran ic zn y c h  o b e jtro je  p ro g ra m  
w yłączn ic  p o lsk ich  u tw orów  P ie rw szą  
część k o n ce rtu  w y p e łn i „W esele w  Oj co 
w ie°  — b a le t do k tó reg o  m m y k ę  skom po 
iłow ało  (rzęch  au to ró w : K u rp iń sk i,
U. su e r  r aózef Dam se. T r o ;c ba le tu  ja s t  
ludow a. O bchód w eselny , ta ń ce  m łodzieży 
a  zw łaszcza m łodej p a ry , w prow adza ły  w  
zach w y t pub liczność w arszaw sk ą  pr/.sd  
s tu  la ty . M uzyka ta zachow ała  do te j po 
r y  w iete ze sw ego u ro k u  i żyw otności. W, 
d ru g ie j części w ieczoru  A n ie la  S zlem iń  
sk a  w y k o n a  a r ie  z oper; ..C u l m n iem a­
n y '' S te la rn eg o  i „ W iś licz an k i'’ E lsn e ra . 
D y ry g u je  k a p e lm is trz  O lg ie rd  J trn rz y ń -  
sk i .

„FOCHODN IE  WIEKÓW'*
CYK L AUDYCY.ł RADIOW YCH-

Dn. 1 g ru d n ia  o godz. 213C n a d a j*  
Lw ów  w zasięg u  o g ć ln o p o lsu m i trzecią 
a u d y c ję  z cy k lu  .,1-ochodnię w.ekow**. po 
w ięconą tym  razem  w ielk iem u re fo rm a  

to row i K ościo ła  i ob rońcy  je g o  p raw  
pap ieżow i G rzegorzow i YT1. Będzie to 
m o n ta ż  słow no  m uzyczny , za uciera jący  
w y ją tk i z au ten ty c zn y c h  dokum entów , 
k ro n ik  średn iow iecznych . >'i s iro w an y cb  
sp e c ja ln ie  d o b ran ą  m uzyką. A udycję  o p ra  
cow at n r. M ieczysław  G ęb a r.w icz  .

 oO o-------

Mieszkanka Dąbrowy
TRUŁA SIR W KATOWICACH 

Na ulicy św. Jana w Katowicach usiiowa 
la pozbawić się życia niejaka Stefania Haki 
dusiowa. W ypiła ona pewną ilość esencji 
octowej. W stanie ciężkim odstawiono ja. do 
szpitala miejskiego w Katowicach Jak  wyka 
zały dochodzenia, nieszczęśliwa pochodzi z 
Dąbrowy Górniczej, a obecnie jest bez stałe­
go miejsca zamieszkania. Powodem -./siłowa 
nego sam obójstwa był brak  środków  do życia
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Praca nad Przewodnikiem
po £ag?ęh«u Dąorowsdm

W  sw oim  czasie rzucono projekt opraco 
wania „Przewodnika" po Zagłębiu Dąbrow­
skim. Opracowanie „Przewodnika powierzo  
no Kom itetowi Redakcyjnemu, na czele kt5  
rego stanął dyrektor Izby Przem ysłow o • 
H andlow ej, p. K. Gadomski; ponadto w skład  
Komitetu Redakcyjnego weszli pp.: redak or 
K. Cwierk, dr. A. Dąbrowski, kier. M. Heine, 
prof. Korwin-Olszewski, inż. I. Krzyżkiewicz, 
prof. Majewski, liaez. N awrocki, prof. St. 
Piotrow ski, inż. Br. Rzeczkowski, pro' A. 
Sochacki, prof. K. Stankiewicz i inż. M. Sie 
klocki.

Komitet R edakcyjny przystąpił bardzo in 
tensywnie do sw ych prac i na 6 zebraniach u 
stalił poszczególne działy „Przewodni s.a" o 
raz om ów ił z referentam i dyspozycje do po 
szczególnych działów.

Irspektor wojewódzki
W  SOSNOWCU.

D o Będzina przyjechał w ojew ódzki inspe 
ktor W ydziału Opieki Społecznej w Kiel 'ach 
o. Nabaczyński.

Insp. Nabaczyński w  czasie sw ego pobytu  
zwiedzi Miejskie Zakłady Opiekuńcze o- 
gródki ..Jordanowskie" oraz zainteresuje się 
dziećmi, które są na opiece dom owej.

 :o:— —

Doroczny kercsrt
KOS i JSK IEG O  TOW AKZYS I W A

d o b r o c z y n n o ś c i  w  s o s n o w c u

N iezw ykłą  isto tn ie  spraw ili uczt-; ariy  
styczną publiczności sosnow ieckiej orga­
n izatorow ie koncertu w sobotę on. 2t> ub. 
m. w „P alais de Cause", z którego do­
chód przeznaczony ty ł, n a  rzecz R osyj­
sk iego T ow arzystw a D obroczynności w 
P olsce, oddział w Sosnow cu.

D oborow a publiczność n u e ła  rzadką 
w Sosnow cu okazję podziw iania gry i 
śp iew u  artystów  o najw iększej sław ie.

P an i Olga K aunń-ka, św ietna out wór 
czym  p ieśn i rosyjsk ich  i rom ansów cy­
gańskich, p o tra fi szczerze zzeuw yeic siu  
•baczy m e ty lko  żyw iołow ym  temper'’ 

mentem , ale i eisp łą  nutą rzewności, k ó 
ra dzięki w spaniałem u g łosow i śp iew acz­
ki zarówno zdobywa podziw w idow ni dla  
sztuki śp iew aczej, jak  w yw ołuje m eu d -  
stow ane w zruszenie, w ynikające z tę­
sknot bardzo ludzkich.

D rugą praw dziw ą ozdobą koncertu  był 
p Zabejda - Sum ieki, tenor, doskona *a 
znany i łubiany z w ystępów  radiow ych. 
S iln y  i  dźwięczny g los p  Zabejdy . Sm- 
m ickiego, n iew ątp liw ie jed nego z n ajlep  
szych śpiew aków  naszych  czasów, zapre­
zentow ał się nam  w całej sw ej okazało­
ści w  utw orach M oniuszki, Czajkowskie 
go. Żeleńskiego, M assneta i innych.

A już najw iększą atrakcją sobotm ego  
■wieczoru b y ła  gra bez żadnej przesady  
fenom enalnej p ianistki p N a l i  B ran k i-  
vic, Jugosłow iankr, liczącej sobie dopiero  
14 w iosen, co oczyw iście ma fez swój 
wdzięk. Ale p. Brankovie m e należy do 
tak zw anych cudownych iz iee i, których  
cudowność kończy e i |  wraz % ich dziecin  
stwem . M łodziutka p ianistka w utw orach  
Chopńia, B ałakirew a, B iah m  a. L i-z ia  i 
in. w ykazała  tak duze opanow anie tech­
n iki i tak oryginaln ą  interpretację, że 
sław a jej w  św iccie m uzycznym  i wśród  
m iłośników  m uzyki wielu krajów E uro­
py jest całkow icie w ytłum aczona.

Można też śm iało powiedzieć, ze sobot 
ni w ieczór koncertow y u lr ’ym any byi i;a 
Pozionno prawdziw ie europejskim

T / ,
- 0 O 0 — •

- „B A R B U R K A  W PODZIEM IACH  
SAVO Y U". Zarząd strzeleckiego K lubu  
Sportow ego  w Sosnow cu urządza w nie­
dzielę dn. 4 grudnia w  podziem iach „Sa- 
vo y u ‘ „Czarną kawo'- a tańcam i. Do tau 
ca Przygryw ać będzie doborowy r.ow ozi- 
Rngażowany zespól m uzyczny W  przer­
wach w y stę p y  artystów .

Początek o g-odz. 16.30

„Przewodnik" będzie się dzielić na nnuę  
pujące części: W stęp. Działy: geografie :h j ,

geologiczny, historyczny, gospodarczy, tury  
styczny oraz kulturalno-oświatow y.

„Przewodnik" będzie zaopatrzony b ig a  to 
w zdjęcia fotograficzne dołączone do poszczę 
gólnych działów, których zadaniem  będzie  
ilustrow anie w łaściw ości Zagłębia Dąbrów  
skiego ze stanowiska geologicznego, h istory­
cznego, turystycznego i gospodarczego.

Komitet Redakcyjny dokłada starań, by 
„Przewodnik" zarówno pod w zględem  swo 
jej treści, jak i szaty zewnętrznej stanął na 
praw dziw ie w ysokim  poziomie.

W ydanie „Przewodnika" przew idyw ane  
jest na koniec kwietnia 1939 r.

O p u śc iła
Który uległ wypadkowi

Sm utny finał złego pożycia m ałżeńskiego  
rozegrał się wczoraj przed sądem  okręgowym  
w  Sosnowcu.

Przed sądem  odpow iadała m Lsrka ifea 
K lim ontowa H elena Szlęk (ul. Główna 13), 
pod zarzutem okradzenia sw ego m ęża. Poży­
cie Szlęków oddawna pozostaw iało w iele Jo 
życzenia. Na dobitek złego  Szlęk, będąc gór 
nikiem , u legł przed rokiem  tragicznem u w . 
padkowi i zaniew idział. Od tej pory Szlęk o 
wa nie chciała w ięcej słyszeć o w spółżyciu  
z nieszczęśliw ym  kaleką i w  czasie jego ideo 
becności zabrała m u całą bieliznę, garderobę, 
nakrycia stołow e, biżuterię oraz wszystkie 
oszczędności, po w yłam aniu drzwi od schow  
ku łom em i zbiegła.

Cukierki z kurzem i brudem
Surowe kary na kupców czeladzkich

Kontroler kom isji sanitarno —  porządko 
wej w  Czeladzi przeprowadził lustrację kilku  
sklepów  spożyw czych zabierając jednoczę s 
nie d o  analizy w yroby cukrowe.

Okazało się, że handel cukierkam i w  nie 
których sklepach czeladzich odbywa się w  
opłakanych warunkach.

Analiza przeprowadzona w P aństw ow ym  
Zakładzie H igieny w  Łodzi wykazała, ż.. w 
próbkach cukierków znajduje się kur?, brud 
i inne zanieczyszczenia.

Na tej zasadzie Gieriisza T ro p a u en  (Pio 
rackiego 6) i Arona H orzychow a (Milowicka 
12) sąd w Czeladzi skazał po tygod ilu  a ie  
sztu i po 200 zł. grzyw ny z zam ianą w  razie 
nieściągalności na 40 dni aresztu oraz na za 
płacenie 25 zł. kosztów  sądow ych, natom iast 
Moszka W intera (R eym onta 65) i Itę Prajs 
(Reymonta 45) na tydzień aresztu i 100 zł. 
grzywny z zam ianą w razie nieściąg i ,  tosci 
na 20 dni aresztu i 15 zł. opłat sądowy di.

i
99S M W m Y 6*

Ł f e s r t c w ś s c ,  u l .  3 - s ś ©  M a j a
Tel. 61 -90 i 62-735 Podziemia 62-791.

Od 1 grudnia 1938 now y program artystyczny: 
Świetna subretka NINA LEW ANDOW SKA.
Cztery —  piękne tancerki B A L .V  ; ŁAPCZYNSKIEJ —- CZTERY. 
NAJLEPSZA W  POLSCE SOI 'STK A  - TANCERKA I R A A R 1.

W „PODZIEMIACH" now ozam gaż owana ORKIESTRA „GOŁKA— PLE'A A

W  „KAWIARNI" koncertuje BRONISŁAW  PASTER z sw ym  zespołem.________

POLECAMY: nasze doskonałe ciastka i w yroby cukiernicze w łasnego wypieku. 
POLECAMY: śniadania w iedeńskie .—  OBIADY' KLUBOW E z 4 dań za zł 2.50 
POLECAMY: Bufet cukierniczy zaopatrzony w  słodycze najlepszych jakości.

NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Wiadomości bieżące
Czwa rt. 

1
Grudzień

Dziś: Eligiusza 
Jutro: Balbiny 
Wschód słońca: 7,21 
Zachód słońca 3, 8

Syiary aptek w Sosno aria
D ziś d yżu ry  nocr e p e łn ią  następ u jące  

a p 'ck i:
W. Iław ',sk ib ow ej, u l. P iłsu d sk ie g o  18
G. K upferbium a, ul. N ow op ogoń sk a  25
H. R ogow skiego, ul. M ałachowskiego U

NIK T N IE  G W A R A N T U JE  ZA NIE­
ZNANY TOW AR Ale za dobroć tak'- j 
m arki jak  „m ydło K ołłontay ‘ gw arantu­
je jedna z najw ięk e yeh polskich fabryk .

Teatr miejski w Susnuwcu
Dziś o godz. 2C.S0 Teatr M iejski o d e ­

gra w  Olkuszu w sa li k ina „OraeU w ido­
w isko Z. N ow akow skiego id. „Gałązka 
rozm arynu". B ile ty  w cześniej do n aby­
cia w  restauracji p. Bobrztck.ego-

Ju tro  o godz. 26.36 Teatr M iejski g ta  
w Zaw ierciu  w sali Dom u Ludow ego ko­
medię ś . K icdrzyóskiego „Pierun z jasne
g'0 u e t u ‘ .

W sobotę o godz, IG3C nieodw ołalnie  
ostatni raz dla m łodzieży szkolnej wido­
w isko Z. N ow akow sk iego  „Gałązka roz­
m arynu". B ilety  w cześniej zam awiać 
można w  kancelarii teatru  tel. 61293.

W ieczorem  o godz. 26.36 komedia Lich  
tenberga „Romans z Urzędem  Skarbo­
wym". B ile ty  wcześniej, do uabyeia w 
firm ie W . Czechowski.

- - ZBIÓ RK A na odnow ienie kościoła  
W NM . P an n y  w  Sosnow cu w  dniu 1-go 
biu. od godz. 10.36 ulica Nowa plac Żwir­
ki i domy kolejow e, od godz 15 ul. W spol 
na, D ek ierla . G łow ackiego i K ow alska.

Ne św. Nikołaja
Duży wybór figurek  czekoladowych  
BOM 'COM ER, PIER N IK Ó W  oraz 

w szelkich słodyczy poleca 
C U K IE R N IA

S t .  JmsUdiski
SOSNOW IEC,

3-go M aja  14, te le fo n  !i:L153 
P iłsu d sk iego  42. tel. S2.2S8. I

— K , : ŁO LOPP. kopalni „H rabia Re­
nard" w Sosnowcu i.U'1  ądza w w ig ilię  
dn. św . Barbary dnia 23 bm, w kaw iarni 
„Udziałowa" w ielką w ieczornicę górn i­
czą wraz z koncer'eiu, w  którym  wezmą 
udział absolw enci szkoły m uzycznej im, 
M oniuszki ;>. AL diokowacka — sopran, 
P. M. W ożniezko -  baryton, przy nkoin 
paniam encie dyr. H orbaczewskiej oraz 
chór górniczy kopalni „Hr. R en a rd '. Fo 
k on cercie „D ancing górniczy". S a la  bę­
dzie sp ecja ln ie udekorowana i ośw ietlona  
w sty lu  górniczym .

Ceny w ejść zl. 2 50 wraz z konsnm eja. 
Początek o godz. 18. C zy-ty dochód prze 
znaeza się na ce'e LGPP.

OBWÓD M IE JSK I LO PP. w SO­
SNOW CU niniejszrn zawmclanda, że pa­
p ier czarny do zasłon okien m ożna już 
nabyw ać w sklepie obwodu L O PP. przy 
ul. P iłsu d sk iego  24.

Sąd skazał niegodziwą kobietę ua trzy 
m iesiące aresztu z zaw ieszeniem  w ykom .H a  
kary oraz na zapłacenie opuszczonem u mężo 
w i odszkodowania.

b  . -ssu i

Najmilszym podarkiem
na Sw. Mikohija: modna torebka
damska, parasolka, rękaw iczki itp. 

drobiazgi skórzane od

PIECHOCKIEGO
S o s n o w i e c  jj D ą b r o w a  G.

Warszawska 6 II Sobieskiego 23 
f  tel. 63.052 i  tel. 68.234

itonfersneje w inspektoraiie 
?racv

W SOSNOWCU.
W  inspektoracie pracy w Sosnow i u odbę 

dzie się jutro konferencja w łaścicieli dr u 
karń z pracownikam i drukarskimi w spraw ie 
zawarcia um ow y zbiorowej.

Jutro odbędzie się również w inspektora 
cie pracy konferencja z dyrekcją kop. „Doro 
ta", ceiem  uzgodnienia zarobków robotni 
czy eh i warunków praeyT.

 oO o-------

D a n c i n g  j e s i e n n y
W SOSNOW CU.

K o m ite t rod z ic ie lsk i przy szk o le  pow ­
szech n ej nr. 4 im . P r a u sa  w S osn ow cu  
u r ią d z a  d n ia  11 bin. w  p od z iem ia ch  re ­
sta u ra cji ,,S avoy"  je s ie n n y  d a n cin g  z bo 
gat® u rozm aicon ym  p rogram em  a r ty s ty ­
czn ym .

P o n a d to  p rogram  za p o w ia d a  w ie le  n ie  
sp od zian ek . M iłą  a tra k cją  w ieczoru  bę- 

ck ie  k on k u rs tań ca  z n a g ro d a m i o ra z  lo ­
ter ia . na k tórej b ęd zie  m ożna w y g r a ć
cenne fa n ty

:o:—

Marynlstyka I eortreiy
ANTONIEGO B E  B R A D E  O R A Z G R A ­

F IK A  P A W Ł A  M E L L E R A  
W  SOSNOW CU

Na cci „Pom ocy Zimowej"' otw arta zo 
stanie pod protektoratem  pana Prezy len 
ta .Józefa K aczkow skiego, w sobotę dn. 
3 grudnia o g o d /in ie  18 tej wielka, i  bur 
dzo in teresująca w ystaw a piasty ki dwóch 
Śląskich w ysoce u talentow anych  arty ­
stów . AV bogaoj k dekeji o łrazow  Brad ego  
każdy znajdzie ■swój u.ofc:e:i> rodzaj ma 
larstw a.

Dzisręjsza epoka renesansu  portretu, 
szczególniej w  P olse , spraw ia, że uajsz.ei 
szy  ogol in teresuje się  portretam i. P o t - ee 
ty A ntoniego Brad-a przez sw oje walory 
rysunkow e , kom pozycyjne i m alarskie  
są p ozycją  bardzo dodatnią s j  s'aw y. 6 r a  
fika P aw ła  S te llera  przez sw e >'iot.ne wa 
lory artystyczne, sta ła  się lak pożądana 
wśród w ielb ic ie li tego rodzaju sziuki iż 
uiew ąp liw ie wzbudzi za in tereso w a n e  
ogółu. W szystk ie  drzew oryty na obecnej 
w ystaw ie są poraź p ierw szy, tak jedno, 
jak  i w ielobarw ne, a wśród nich, szczegół 
nie p iękne typy  z Zaolzia.

W ystaw a otw arta będrie codziennie 
od godz. 16-tej do 19-ej i trwać będzie 
trzy tygodnie.

 o(>o-----

K a z i m i e r z  S o s n o w ’eck i
ZAM IAST K AZIM IERZ K .STK ZE-

MJESZYC
Iśa życzenie D yrckcij O kięgu  Poczt 

i T elegrafów  w K rakow ie zaopiniow ała  
Ł ba Frzem -U andl. w Sosr.pwcu zm iany  
nazw y Urzędu pocztow a icitkom unika  
cyjn ego  w K azim ierzu k Gtrgcmieszye 
na ,,K azim iera Sosnowieeki" a to ze wzgio  
dii na przynależność admlr isi racyjną te 
go  urzędu do obwodowego Urzędu pocz n 
w ego w Sosnowcu, łatw iejsza dbi ćud/o- 
ziem ców w ym ow ę, oraz ciążenie K azinue  
rza do Sosnowca.
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2t jEw w ś e r e t a
ker; s i ę  z i i e n o r w o w a ł

O ue& aaj p iz jo y i  do Z a w ie rc ia  ie ek  
Z e liu g er, m ieszkan iec  BęiLauu, P ra w d o p o  
dobn ie  n iezadow olony  z z a ła tw ie n ia  iu  
sp raw , w  m ie jscu  p u b liczn y m  źle się  w y 
r a z i ł  o P a ń s tw ie  P o lsk im .

Z eliiig e rem  z a ję ta  się  p o a c ja , k tó ra  po 
sp is a n iu  p ro to k u łu , sk ie row ało  sp ra w ę  do 
p ro k u ra  i o ra .

Wyceny m m m
W  S Ą D Z IE .

A n to n i M a ty ja , m ieszk an iec  w si B ru- 
ehlow iec, gm . M ierzęcice z kon ieczności 
zna laz ł się  o n °g d a j w m ie jscow ym  sądzie 
g ro d zk im . N ies te ty  nie p rzy b y ł 011 do 
sądu ta k , ja k  w y m a g a ją  p rze p isy , a le  w 
s ta n ia  m ocno pode! m ie lonym , p rz y  c iy .u  
p o czą ł sią  aw au lu row aó .

D la u sp o k o jen ia  nerw ów  zo s ta ł on  na 
po lecen ie  sędziego a re sz to w a n y  i odpro  
w adzony  do  a re sz tu  m ie jsk ieg o . Za w y ­
czyny  sw oje  s ta n ie  on w n a jb liż szy m  
czasie  p rzed  sądem .

i^ożar  w Koto wicach
W  zab u d o w an iach  B ro u .s taw a  K osiso  

lu j ,  zam ieszka łego  we w si K oiow ice gin. 
\\ lodow ice w y b u eu l p o ża r, k tó ry  s traw  ił 
doszczętn ie dom  m ie sz k a ln y  , ch lew  P o ­
n a d to  p a s tw ą  p łom ien i p ad ło  8 m etrów  
k a r to l l i  i 3 m ir. słom y, śT ra ty  obliczu 
pas: kod o w an y  na sum ę zł. i.lOfl

D o iaz i’c- dochodzenie p o lic y jn e  u s ta l i ­
ło , ze p o ża r p o w sta ł w sk u tek  n ieostrożne  
go  obchodzenia się z ogn iem  przez sam e 
go poszkodow anego.

(z) Z ZA PO M Ó G  R O D Z IN  V P ^ U C Y J  
N E J  K O R Z Y S T A JĄ  T Y LK O  CŹŁO Ń K O . 
W IE, Dosc ożyw ioną  d z ia ła ln o ść  na te- 
ae iiie  p o w ia tu  zaw ie rc iań sk ieg o  prow adzi 
S to w arzy sz en ie  ,,R odzina P o łiey ji.a Ą  ko 
ło pow ia tow e w Z aw ierc iu . W  obecnym  
ok resie  p rzedzia łow ym  s to w arzy szen ie  
um  zap o m n ia ło  o sw ych b iednych  m im i­
kach . N., p o d staw ie  złożonych pró-;b b a r­
dzo w ie lu  członkom  udzielono  zapom óg 
zim ow ych w n a tu rz e . N ies te ty , p ro śb y  nie 
członków  w dów  i em ery to w a n y c h  p o li­
c jan tó w  zo s ta ły  za ła tw io n e  odm ow nie , 
gd y ż  R odz ina  p o lic y jn a  udzielać m oże za 
pom óg ty lk o  sw ym  członkom .

Z  tego  też w zględu za rząd  K o d ,in.y po. 
m y jn e j w y ja śn ia , że żony po zm arły ch  

P o lic ja n ta c h  i em ery to w an y c h , chcące ko 
i z j s t a e  z ja k ie jk o lw ie k  pom ocy m uszą 
bezw zględnie zap isać  się n a  członków  
sto w a rz y sze n ia  i t() w  te rm in ie  n ie  póz- 
tu e jszy m , ja k  uo d n ia  3(1 bui.

Ohydny mord pod Częstochową
Pdrobczak zamordował handlarkę siekierą

C zęstochow ę ob ieg ła  wresć o b e s tia l­
sk im  m ordzie  rab u n k o w y m , do k o n an y m  
pou  Ja n o w e m , n a  le śn e j drodze, koło osie  
d la  „Ś m ie rte ln y  Dom 
Z n alezion o  tam  zm asakrow ane zw łoki 

29-letniej K a jz li W a sch sm an u w u y  i  cięż 
ko  r a n n ą  12-letn ią  F a jd lę  K ro b le r ,  orne 
zam ieszk a łe  w  Ja n o w ic  pod C zęstochow ą.

W achsm anów no , o p ie k u n k a  s ta re g o  
o jca  i k i lk o rg a  dzieci z m a r łe j n ied aw n o  
s io s try , u trz y m y w a ła  liczn ą  ro d z in ę  z, 
h a n d lu  n a b ia łe m  i d rob iem .

T w arze  z m asa k ro w a n y ch  o f ia r  b y ły  
zm iażdżone, co w skazyw ało , ze s to czy ły  
one zac ię tą  w a lk ę  ze zb ro d n ia rzem .

N a  m ie jsce  zb ro d n i w y je c h a ły  w ładze 
sądow o .  śledcze, k tó re  w szczęły dochodzę 
n ia .

W krótce u jęto  zbrodniarza, m łodego  
ch łopca w iejsk iego,
zam ieszka łego  w je d n e j z pc o iisk ich  w si. 
Do zb ro d n i p ch n ę ła  go chęć zd o b y c ia  pic 
u iędzy  n a  h u la n k i!  M o rd e ic a  z w a n i  
W a ck sm an ó w n ę  do la su  poci p re te k s te m  
o k azy jn eg o  k u p n a  d ro b iu . To z m a sa k ro ­
w a n iu  d ziew cząt s ie k ie rą , zbrodniarz , za 
b ra ł  im  d ro b n ą  g e ló w k ę  i z t cg i.

Zbrodniarz po ujęciu go  prosił o... po 
wieszenie.

O sadzono go w w ięz ien iu  na Z aw odziu  
N azw isko  zb ro d n ia rz a  ze w zględu n a  to 
czące się śledztw o trz y m a n e  je s t  w  ta je n i 
n icy .

K n o b le ró w n ę  w  s ta n ie  ciężk im  odw ie 
ziono  do s z p ita la  w  C zęstochow ie.

A ż l D I O

NA W E S O Ł Ą  N U TĘ .

m m j c u

T rz y  m iesiące  m in ę ło  od śm ierc i pa aa 
K ueio iw a i r a n a  w se rc u  w d o w j, p an i K j  
cios kow e j jeszcze się n ic  zago iła

T o też dow iedziaw szy  się, że pew ien  
s p iry ty s la  za ta n ie  p ien iąd ze  w yw ołu je  
duchy , p o s ta n o w iła  g o  ssapiuv.c, żeby w y 
w o ła ł d u ch a  p ana K u ciom a

W ieczorem  zebrało s ię  k ilku znajo­
m ych, zgaszono światł<j. i  ca łe tow arzy­
stw o w ziąw szy się  za ręce zasiadło d oo ko  
ła  okrągłego sto lika.

P rz ez  godzinę czekano w m ileseniu, 
a le  duch się  n ie zjaw iał.

— Teraz dopiero jedenasta , w  W oj 
iuś przed pierw szą n igd y  do dom u nie  
w racał — pocieszała szóści p an i K uciorek.

P o  dwóch godzinach  m ilczenia w przed 
pokoju  skrzypnęły  drzw i i w  ciem ­
nościach zarysow ała  się  jak aś sy lw etk a. 
Gościom ua g łow ie  z jeży ły  się w łosy .

— Czy to duch W ojciecha K u eiork a?-, 
sp yta ł grobow ym  głosem  sp irytysta .

S ylw etka  zn ieruchom iała  w m iejscu.
— l a k  — u słyszan 0  odpowiedź.
— W ojtuś! — zatkała pani Kuełorfcako 

w a. - -  Dobrze ci na <amfem św iecie?
— N iezgorzej.
— L epiej ci niż przy m nie?
— O, dużo lep iej.
— A  gdzie jesteś?
— W  piekle.

P a n i  K u c io rek  ju ż , ju ż  d iica ła  s ię  o b ia  
zie, a le  u p r iy to iiu  iwszy so f ie, że to  
duch, d a ła  za w y g ra n ą  i p y ta ła  d a le j:

— A ja k ie ś  się  tam  u rzą d riłs ’
— N a raz ie  p rzy  ro d zin ie  m ieszkam  

A le m am  je d n o  m ieszkanko  n a  widoku. 
T y lko , ze duże odstępne.

— A sm ole cię n ic sm ażą?
— Nie. Bo w ęg la  w piekle zab rak ło , A 

i sm oły  coraz m niej, bo diabtj c a ł ą  z gfo  
du zżarli. C holerny u nich krezys i lue 
da. W łaśn ie ta  do was przylazłem , bo mi 
gotówka potrzebna.

— W ojtek! — uniosła się pani K ucior 
k on a . — To poco cię kochająca żona w o 
ła ta , żebyś od n iej forsę du.-IJT N ie d a m !  
N ie  będziesz forsy  m iał!

— Będę m iał — ośw iad czył duch — .ink 
się ty lko  uda.

S ylw etka  zniknęła.
— J ak  co mu się uda? -  szepnął kló  

ryś z gości.
P ierw sza podniosła się  gospodyni i za 

p a liła  św iatło . R ozejrzała się po pokoju, 
potem  w eszła  do przedpokoju.

— U dało mu się! — w rzasnęła przerażą
na

— Co? Co? Co m u się udało?
— Trzy p a lta  z przedpokoju zw ędził 

To b y ł złodziej, a m yśm y go za ducha  
W ojtka w zięli.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
C zw artek , 1 g ru d n ia .

6-30 P iośu  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze'* 
0.35 G im n a s ty k a  6.5U P ły ty  J.00 D zieum k  
p o ra n n y  7.15 P ły ty  8,{j(J A u d y c ja  d la  szkuł 

8;10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  d la  szkól 112; 
-H yty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra  
kow a 12.03  ̂ A u d y c ja  p o łu d n io w a  lS.oO 
1 1 , e rw a  15.00 P o g a d a n k a  15.15 iv iopoly
i r a d y  15.30 M uzyka ob iadow a 18.00 Dzicn 
m k  popo łuuu iow y  16.05 W iadom ości go 
s ro a a rc z e  16.20 O dczyt d la  m łodzieży Lee 
ain-ej 16y5. R e c ita l fo rte p n u  ow .- u  ł ' 
P o g a d a n k a  17.25 M uzy a a  n o rw esk a  17.45 
T.oe a d a n k a  18.Cn A u d y c ja  d a  m łodz 'eży  
w ie jsk ie j 1S.30 Ż ycio rysy  iu s lru n ie iiió w  
m uzycznych  19.00 K o n ce rt ro z ry w k o w y  
2C.Sj n u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 O dczyt 
21.10 R e c ita l śp iew aczy  2130 P o ch o d n ie  
w ic now- 22.00 N a jp ię k n ie jsz e  kw a rU ty 
i_ K w in tety  k la sy k ó w  w iedeńsk ich  22 57 
ł  rzeg ląd  p rasy  23.00 O s ta tn ie  w iadom ości 
d z ien n ik a  w ieczornego . K o m u n ik a t n u tę  
u ro log iczny  23.05 K o n c e rt m u zy k i p o l­
skie)

KATOW ICE.
C zw artek , 1 g ru d n ia .

5.30 Diie^i d o b ry  — w es,dy  m ontaż n(v_ 
(owy fi 30 P ro g ra iu  na dziś 11.25 P ły ty  
l r .00 M uzyka ob iadow a 11.20 F o g a d a n k a  
14.50 C hw ilka  spo łeczna 14.53 W -  ! n u ^ e i  
bieżące i g ie łd a  18.00 P o g a d a n k a  18.10
Z a lb u m u  sp e a k e ra  18.25 W iadom ości sp o r 
tow e 22.00 Rozm ow ę ze słu ch aczam i 2210 
W eso ły  w ieczór 23.05 Z akończen ie  p ro g ra  
m u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
P ią te k , 2 g ru d n ia .

6.15 P ie n i  k iedy  ra n n e  w s ta ją  zorzę 
6.3;j G im n a s ty k a  0.50 P ły ty  7.00 D zienn ik  
p o ra n n y  i.15 P ły ty  8.00 A u d y c ja  d la  
szkół 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  dla szkół 
11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  
z K ra k o w a 12.03 A udycja  p o łu d n io w a  
13.00 P rz e rw a  15.00 Z ag a d k i m uzyczno 
15.20 P o ra d n ik  sp o rto w y  15.50 M uzyku 
o b iadow a 16.00 D zien n ik  P opo łudn iow y  
10.08 W iad o m o ści gospodarcze  ió.20 R c /rn o  
w a z ch o ry m i 15.35 M in ia tu ry  k w ar le t owa 
17.10 P a ń s tw o  k o m ó rek  w u isbezp ieczeń ­
stw ie  — P o g a d a n k a  17.20 K o n ce rt so li-*  
s tó w  17.45 S k rz y n k a  tech n ic zn a  13 00 \u  
d y c ja  dla w si 18.50 O p o w iad an ie  18.55 K o n  
ce r t ro z ry w k o w y  20.55 A udycje in fo rm ?, 
cy jn e  21.00 C hór P . R. 21.15 W  ra  k o ra :ez 
na 23.80 P a t r z  p ro g ra m  W a rsz a w y  fł

~:o:-
G feraons  ś m i e r ć

MŁODEGO R O BO TNIK A
W  fa b ry c e  Z y g m u n ta  Ra ul ego w Ło 

dzi w y d a r z y  się  w y p ad e k  P rzy  p ra c y , za  
k ończony  s tra s z n ą  śm ie rc ią  m łodego  ro  
ro b o tn ik a , 16 le tn ie g o  E d w a rd a  P ukosza, 
zam ieszka łego  p rzy  ul. R o k m iu sk ie j 140 

C hłop iec  z a tru d n io n y  b y ! p r iy  sp aw a 
n iu  k o tła  żelaznego  ! w  pew n y m  m o m en ­
cie sp a d ła  p o k ry w a  żelazna m ieżdżąc 
ch ło p cu  głow ę. P on iósł od śru:e rć  na m ie j 
scu. P o lic ja  w d ro ży ła  dochodzenie.

r i P / m i ę r / w K i  jJ
S Z A T  A M  A »  h

F c w i e ś ć

I___
374)

, Co pan nazyw a przesądem? __
znpj tał pan hrabia de L e m e e  ->o-
,steni najzupełniej zdania pani Lurnj- 

, duel, w idziałem  przykłady w i-lk L h  
nieszczęść, ponieważ nic sobie n i?'ro- 
łuono 7  tej w iary ludowej.

~T C ajm y temu pokój! — za w dat 
kom isant — takie wyobrażenia są do­
lne dla braci ignorantów.

— N ie pogardzaj pan nimi — ud- 
izekfa pani de Lemee — ludzie najw y­
żej umieszczeni mieli te wyobrażenia, 
które panu w ydają się przesądam i 1 
klotowa Maria Antonina, której m ia­
łam zaszczyt służyć przed rewolucją,
' a rdzo obawiała się liczby t r z y n a s tu .

. W iem o tym  dobrze — pow ie­
działa pani T um iqucl —  królowa s a ­
ma o tym  m ówiła do m nie pewnego  

dnia, kiedym była u niej z paniam i 
^straganiarkami z powodu urod m  
Księżniczki Angoulem e

— Mamo — pow iedziała nagle pani 
Peyrol, przecinając w yraz sw ojej mat 
ki — czy podać ci kawałek tego kur­
częcia!

— Dziękuję, zjadłam  w ędzonegj 
śledzia, potem zjem trochę śm ietany  
i koniec.

— :Ta jestem  także fatalistą; Y ap i 
leon w ielk i był batalistą; w szyscy wie] 
cy ludzie są  batalistami.

—  W iem  o tym  dobrze — pow ie­
działa pani Turniquel — słyszałam  o 
tym więcej aniżeli sto razy od s a m e / o  
cesarza.

— Ali! ab! — w trącił Ł u isn  — 
pani znała cesarza?

— Tak, jak znam pana...
1 kiedy E rnestyna przerwała bab­

ce, podając jej śmietanę, pani Peyrol 
m ówiła po cichu do Armanda, tonem  
prośby pełnej w dzięku i godności-

— Miej pan w zgląd na matkę, mo­
ją, proszę pana.

Chcąc zm ienić przedm iot rozmowy, 
zw róciła się do młodego dependenta, 
który zachow yw ał rozsądne m ilczenie  
i rzekła:

— Cóż zajm ującego przyw ozisz  
nam panie z Paryża?

_—  W iem  bardzo mało — odpawie- 
dział skrom nie — zajm uję się bardzo

j w te j chw ili interesam i biura i uczę 
drugiego dependenta, który ma za sta 
pić mnie.

— Ah! ab! — pow iedział R igot --  
opuszczasz notariuszostw o m łodziJń- 
c-ze?

- Nie, panie, nie —  rzekł dep en ­
dent notariusza, tonem o b o ję tn o śc i__
kupuję kancelarię, najlepszą k a n c e ­
larię w Paryżu.

—  A  w ięc się pan żeni? — zaw ołał 
komisant.

— A leż n iew ątp liw ie — odparł de 
pendent — trafia ją  mi się bardzo !o  
rzystne partie. N otariuszostw o, trzd a 
państw u wiedzieć, bardzo się podoba 
rodzicom, jest to zaszczytne i bezpiecz 
ne umieszczenie posagu, za tr u d n i u, , a 
pewne i szanowane w św ieeie, stom nki 
z najznakom itszym i w P aryżu  o sik a ­
mi i po upływ ie pewnego czasu, mają 
tek znaczny, imię, które otwiera drzwi 
w szystkich chęciom w yniesienia się, 
jeżeli je kto posiada.

—- M niej aniżeli zatrudnienie agon  
ta giełdow ego — pow iedział komis ud. 
— Co się tyczy zrobienia majątku, to 
tam można go zrobić najpewniej; co 
się tyczy św iata, ludzie żyjący w .św  e 
eie bankowym , są cokolwiek w ytw or­
niejszym i, aniżeli w  notariuszostw 'e, 
a j;o się tyczy w yniesien ia  się, łatw iej 
ono przychodzi z pomocą giełdy, a n i ­
żeli kancelarii.

— Mamy trzech notariuszów z P a ­
ryża deputowanym i, czterech są m era­
mi w swoich okręgach, albo członkami 
rady generalnej — odpow iedział de­
pendent z żyw ością.

— Być_ może —  ̂odrzekł kom isant 
— ale dwóch agentów  giełdow ych z o ­
stało • pułkownikam i gw ardii nar i ło ­
wej. H rabia P..., który był bankierem, 
a który teraz jest parem Franejj, był 
w  początkach agentem giełdowym . 
A gentura giełdow a jest inną zupeł no 
karierą, aniżeli notariat.

— I  bezwątpienia zam ierza v ;n  
przebyć ją aż do końca? — rzeki pan 
III got.

— I żeby ją  zacząć, chce pan rów­
nież zakupić miejsce? — zapytał Lu- 
izzi.

i ;ik, panie — odpow iedział ko­
misant.

— I żeby zapłacić za to m iejsce — 
odpow iedział pan R igot — zaśluLD? 
pan zapew ne osobę, której posag...

— O! nie — zawołał komicant to 
nem uczuciowym , ze spojrzeniem egu  I 
towanym , którym zarówno o b d z ie lił 
panią Peyrol i E rnestynę. — Ob! O. 
jeżeli się kiedykolwiek ożenię, to t.\Tc> 
z kobietą, którą pokocham. N ie u b ie ­
gam  się za m ajątkiem , żądam tylko  
serca, któreby mnie pokochało.

— N a honor — zaczął de Lem e 
tonem zarozum ialstwa — jestem
yu łnie tego samego zdania, mój pa'-i'3 
i przyznaję, że żałuję nieraz, że -<3 
znajduję w św ietnym  położenia, VJ 
jakim  przypoadek m nie postaw ił. Mam 
lat dwadzieścia dwa, śmierć ojca uczy. 
niła m nie parem  Francji, noszę na­
zwisko, które posiada pewne w świrem  
znaczenie...

d. c. »•
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^ .f o lo s i /e  na wygnaniu

T  r a y e d  i e  ż y c i o w
u ^ o r o n o w a i f ^ c l i  I r

W metropolii brytyjskiej mieszka obec 
nie stale na wygnaniu była królowa Hisz­
panii, małżonka Alfonsa — Ena. W  pob'iź t 
Łuku Marmurowego spotkać ją można czę­
sto, gdy udaje się na zakupy do magazynów 
Oxford Street‘u.

Wczorajsza królowa Hiszpanii posiada 
mały domek w dzielnicy londyńskiej Bays- 
water. Do niedawna zajmowała aparta uenty ; 
w Hotelu Claridge i odbywała częste podróże 
aa -Srugą stronę Atlantyku. Obecnie podróżą 
te należą do rzadkości, nie często też zjawia 
się na przyjęciach dworskich i w kolach 
high-life‘u angielskiego.

X  O t i f * u r * u

(o) śiW. M IK O Ł A J. N a zaproszenie 
hufca LAIK. ^Sztorm " w dn. 5 bm. przy 
będzie do CLkusza sw. M ikotaj. k tóry  roz 
da grzecznym  dzieciom  p odark i w sali 
k in a  ,,Orzeł".

O gouz. 18 w sali k in a  „Orzeł’* odbę­
dzie się „W ieczór św. M ’k o l a j a , n a  k tó­
ry m  m. in. odegrany  zostanie obrazek 
sceniczny ,,Gdy sw. M ikołaj na  ziemię 
przybyw a".

(o) ECH A  B ESTIA LSK IEG O  PO B I 
CIA  Ś l \  NO W IECK IEG O . J a k  donosiliś 
m y, w zw iązku ze śm iertelnym  pobiciem  
śp. Jacentego  Nowickiego w Kluczach, 
zostali za trzym am : J a n  K ocjan  i  S ta n i­
sław  M ucha z Klucz.

Z polecenia okr. sędziego śledczego w 
Olkuszu, K ocjan został osadzony w wię­
zieniu, M ucha zaś został zwolniony i od 
dany  pod dozór po licji.

K ocjan przyznał się do pobicia  No­
wackiego,

to) F R Z E Ił W YBORAM I D ’J  SAMO­
RZĄDU, W obec zbliżającego się term inu
w yborow do rad  gm innych i grom adz­
kich, obwód OZN. pow. olkuskiego, o rga­
nizuje szereg zebrań i odczytów, aby jak  
najszersze w arstw y  ludności pow iatu  mo 
g ly  w nich wziąć udział w myśl hasła  
skonsolidow ania społeczenst w a.

O dczyty te zostaną wygłoszone przez 
PI’, posła Nowr-ika, dr. Łapińskiego, J . 
W ilczyńską, adw. Ziółkowskiego i in.

(o) S IE K IE R Ą  W GLOW R. Podczas 
wesela w Zadrożu, gm. Ja n g rc t, w ynik ła  
bójka zakończona niebezpiecznym  pobi­
ciem  S tan isław a 1’ig u laka  pizez Teofiia 
B ugaja . P ig u łak  o trzym ał niebezpieczny 
cios siek ierą  w głowę, zagrażający  nicbcz 
pieczeństw u życia. +

Rzsfcomy monter ci Brabewsk e p
POD KLUCZEM

.W  zw iązku z m orderstw em , jak ie  mia 
lo m iejsce przed k ilkom a dniam i na  sko­
sie pod W olbrom iem  n a  osobie B olesła­
wa Grabow skiego z Gołaezow, gm. Ja n -  
g ro t, został za trzym any  22-ietui B ole­
sław  F i ta  z Chełma, rów nież gm  Ja n g ro t

Pom iędzy F ir ą  i zam ordow anym  G ra­
bowskim , trw a ły  od dłuższego czasu za­
targ i, a  naw et bojki, p rzy czym na  pół 
godziny przed zabójstw em  G rabow skiego 
widziano F irę , gdy uciekał połam i w kie 
ru n k u  Chełma.

Wobec pow ażnych poszlak przeciwko 
k irze , został on z polecenia władz sądo­
wych uwięziony.

 -oOo------

Z ło d z ie i  l i l i p u t
UDAW AŁ U CZNIA I  K RA D Ł

P. A nieli W łosuiskiej, gdy siedziała 
na łuwee w p a rk u  K ościuszki w R adom .u 
sk rad ł położoną obok torebkę- a 20 zł. ł 
drobnym i kosztownościami — m ały  

chłopczyk w m apce uczniow skiej.
D ochodzenia wykapały, zc rzekomym 

uczniem  był... 29-iutni S tan isław  O rzeł 
k tó ry  lilipuci w zrost w ykorzystując, ulwa 
r a się po dziecinnem u i w ten sposób 
u ła tw ia  sobie kradzieże.

Radomski sąd okr. skazał Orła na 2 la 
ta więzienia.

B. królowa spokrewniona jest z królew­
skim domem Windsorów. Miała lat 18, gdy 
urzeczywistniły się jej życzenia i została U ro­
lową. Już jednak uroczystościom zaślubi s z 
Alfonsem hiszpańskim towarzyszył przykry 
incydent. Oto gdy ulicami Madrytu jechała 
w karocy ze swym małżonkiem,

padła w jej stronę bomba zamachowcom.

Para królewska wyszła na szczęście cało z 
zamachu. Ena wydała na świat pięciu synów, 
niestety już od kolebki słabowitych i eiermą 
cych na hemofilię, skazanych na ustawiczną 
opiekę lekarską przez cale życie. Później 
przyszły dalsze wstrząsy wewnętrzne kraju, 
zamachy bombowe, a wreszcie rewolucja. 
Królowa Hiszpanii znalazła azyl w AngPj. w 
której ongiś rozpoczęła karierę, jako ksieź 
niczka Ena Battenberg (nazwisko familijne 
obecnie zmienione na Mountbatten).

Królewski dom rumuński, również spo­
krewniony z angielskim domem panującym, 
nie uniknął także dramatycznych m om ea'ov 

Małżonka króla rumuńskiego Karola, He­
lena, żyje skromnie w willi we Floreruji i 
co roku przez tydzień lub czasami dłużej, 
gości u siebie swego syna, następcę tronu ks. 
Michała.

Najwięcej stosunkowo energii i ruchliwo­
ści politycznej wykazuje b. cesarzowa Austrii 
Zyta, matka pretendenta do tronu Ottona, 
który ostatnio przebywał incognito w Lon­
dynie. Wiedeńska prasa doniosła ostatnio, iż 
istnieją jakoby dowody,

ie  b. kanclerz Schnschnigg przesyłał 
D ota icm nie  słały pensję 

ha ręce brukselskiego banku dla „Otto Hab­
sburga", w wysokości ponad 18 tysięcy zło- 
tych miesięcznie. Funduszem, z którego prze

Z asoby sil wodnych, w Polsce są bar, 
dzo duże: oszacowano je na  3 656983 KM 
(koni mcf-hanicznyeh). Na liczbę t;  skla 
da ją  się dorzecza W isły  (2 355.811 KiSD, 
Dnistru (789.09 KM), Dunaju (286 901) KM) 
Niemna (223,099 KM) Dniepru (145.099 
KM).

W praągnięcie — do mechanizmu pro 
dukcji - ■ sił wodnych, zastępujących wę 
g-iel polania znacznie keszty produkcji 
elektrycznej, co z kolei um ożliwia intett

„Słuchajcie racba z program em  w rę ­
ku- — nie od dziś rozbrzm iew a to  hasło 
we -wszystkich rad iofoniach  św iata, wa1- 
czącyeh ze zrozum iałych powodow z btz 
pianow ym  korzystan iem  z rad ia . llez 
przykrych  rozczarow ań i rozgoryczeń 
un iknąłby  może radiosłuehać, gdyby 
o tw ierając swój odbiornik spo jrzał przed 
tym  do p rog ram u  i zorientow ał się jak iej 
audycji może się w te j chw ili spodziewać
i c  y ma ochotę te j a nie innej w łaś lie 
shmhae.

K ręcenie gałkam i odbiorn ika ,,ua śle 
p o ‘ nie je s t dobrą m etodą, chociaż wielu 
radiosłuchaczy nie chce tego z r o z u m  ne. 
A przecież chcąc un iknąć wszelkich n  e
» T > n r t e in n t> l r  t i - y o b n  e l n o b n ó  r a d i a  7 l ) r o £ r n

mem w lęku .

U dostępni do obecnie szerokim  rae 
szom słuchaczy nowo pism o radiow e, dwa 
tygodnik  „Radio dla w szystkich”, poda 
jący av każdym  num erze p rog ram  ogolno

kazywaó miano pensje Ottonowi, zarządzać 
miał również radca ministerialny Beniamin 
Sliier i baron Wilhelm Klastersky. Obecnie 
osobistości zamieszane w sprawę przekazy 
wania Ottonowi funduszów, zostały areszto­
wane i oczekują procesu w Wiedniu.

B. cesarzowa Zyta — jak mówią — prze­
niosła się obecnie do Szwajcarii i zamierza 
wstąpić do klasztoru.

Królowa Maria jugosłowiańska oczealwała 
przybycia na świat czwartego dziecka, gdy 
w dniu 9 października 1931 roku pa ’ły 
strzały zamachowca w Marsylii, które po'o-. 
żyły kres życiu króla Aleksandra i przecięły 
nici idealnego związku małżeńskiego królew­
skiej pary Jugosławii. Obecnie królowa M uia 
przebywa w Belgradzie, nominalnie dzieląc 
regencję z ks. Pawłem, w imieniu swego sy­
na Piotra.

Węzły pokrewieństwa łączą dom angiel­
ski także

z Norwegią, która pogrążyła się obecnie 
w żałobie

po stracie swej królowej. Zmarła w Londy­
nie królowa norweska Magdalena (córka 
Edwarda VII), zawdzięczała tron norweski 
— swemu ojcu. Wyszła ona zamąż za księcia 
duńskiego Karola. Gdy w roku 1905 Nor 
wegia proklamowała swą niezawisłość, król 
Edward VII użył wszelkich wpływów, by 
zięć jego, książę Karol duński, został królem 
Norwegii. Obawiając się, iż cesarz niemiecki 
Wilhelm zechce osadzić jednego ze swych 
własnych synów na tronie norweskim, król 
Edward VII wezwał ks. Karola, by udał się 
niezwłocznie do Norwegii i zapobiegł zaj ;• iu 
tronu przez Niemca... Książe Karol wybrany 
królem, zasiada dziś na tronie norweskim, 
jako król Haakon.

syw niejszą e lek try fikację  k ra ju  — jedne 
go z podstaw ow ych w arunków  podniesie 
n ia  k u ltu ry  wsi i m iasteczek

W ykorzystanie sił wodnych w Polsce 
hyło do niedawna niewielkie i znaczyło 
się ułamkiem procentu. Vt osta lffe li 
jednak laiaehi natym polu zaobserwować 
można znaczny postęp. W ykorzystanie sil 
wodnych wzrosło w ostatnim dziesięcinie 
eiu o blisko 128 proc.

polsk i i w yciąg z program ów  rozgłoś a  
reg iona  nyeh. W yjątkow o niska cena 
,,R adio  dla w szystkich1' w ynosząca tylko 
10 gr. za duży i obficie ilustrow any  nu 
m er (w prenum eracie roczni., 2. — zł. 
półrocznej 1.10, kw arta lnej Gir gr.) umożli 
wie nabycia pism a każdemu lad io słn ch a  
ozowi.

Obszerny 10-snoauicow y num er, :lu 
sU ow any i posiadający licząc i ciekawe 
działy  ze specjalnie szeroko rozbudow a­
nym  działem  radiotechnicznym , liczne 
felie tony  i reportaże, ciekaw e opowiada 
nia, k onkursy  z nag rodam i i ,,kącik  voz 
ry w k o w y ' — stw arza praw dziw ie cteka 
w ą i barw ną całość k tó ra  musi znintore 
sować każdego radiosłuchacza. D odajm y 
jeszcze że „Radio dla wszystkich* poswię 
ca specjaln ie dużo uw agi nn zagadnienia 
zw iązane z rad io fon izacją  ośrodków wiej 
skicli i robotniczych; pism o to jest dziś 
najtańszym  tego typu  dw utygodnikiem  
w’ Polsce.

Przepowiednie astruLalCMe
D1*J. URODZONYCH I GRUDNIA
1 grudnia urodzeni • przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy Strzelca — 
która obdarzyła usposobieniem fan­
tastycznym i imagiuacyjnym. łagodnym, 
cechuje ich umysł rozwinięty, kierują się  
wdęcej sercem aniżeli rozumem, niekiedy 
odczuwają osłabienie zdolności orientacyj 
nych i brak pamięci, nie iubia podstępu 
i chętnie pomagają potrzebującym. Mają 
upodobanie do nauk ścisłych, przede 
wszystkim do fizyki, medycyny i chemii 
oraz pedagogiki.

Organizm ich skłonny jest do anewry* 
mu serca, bólu w stawach < rozdęcia zył. 
Przemęczenie fizyczne osłabia Ich zdro 
w ie i szkodzi na płuca. 2114

 oOo-------
W t^gegrafic^nym

S i i f & c i e
NOWY PHEZ1 DENT CZFUHO&ŁO 

W AŁ./i N IE  BUDZIE JUZ MIAŁ SW E­
GO KANCLERZA

.W r. 1319 stworzono w Czechosłowacji 
u rząd  kanem rzą p iezyden la  republik :. — 
U rząd fen p iastow ał od te j pory  dr. P r/*  
m yśl Szam al. Liczy on w tej chw ili la) 71 
i z dniem  1 grudn ia  b. r . Przejdzie na 
em eryturę.

.Wraz z odejściem d ra  S /u  m ala, piusto 
w any przezeń dotąd urząd t,ie będzie już  
na  nowo obsadzony
B. POSEŁ AUSTRIACKI PRZY W ATY­

K ANIE ZMARŁ W OBOZIE KON­
CENTRACYJNYM

Radio luksem burskie podało  do wia­
domości, żc w obozie koncentracy jnym  w 
D achau zm arł F ry d ery k  v. W ieener b. po 
seł au striack i przy  W atykanie.

Od r. 1918 byi dr. W iesner przedstaw i 
cielem interesów  nomu H absburgów  w 
W iedniu  i jednym  z najW j.Litmejszych 
przywódców ruchu  legi ty m istycznego w 
A ustriii. Z m arły  w obozie koncetracy j 
nym  w D achau  L. poseł au s triack i pr/.y 
W aty k an ie  liczył la t  73.

NAGŁY WYBUCH JAPOŃSKIEGO  
WULKANU.

O negdaj w nocy nastąp ił w pobliżu 
k lim atycznej miejscowo teii japońsk ie j 
K aru iw a  niespodziew any wybuch w ulka 
nu A sam a. W ybuch połączony był z s i'n y  
mi w strząsam i pcdziemnem*. W^yrządng- 
ne szkody są znaczne.

 oO o------

Wstrzdsaięca śmierć
EPILEPTYCZKf

W e wsi B abka w pow sam eóskim  Teo 
doza D m itruk  chorow ała na epilepsję

O statn io  obierając kartofle  dostała a ‘a 
ku, a pada jąc  na  ziemię — nadziała się na 
nóż trzym any w ręku i w przeciągu k i '-u  
m inu t zm arła.

•  0 .... -  
•  *

- M i  wydawniczy
M aria  B uyno- Arctowa. CZYTAJMY 

SAM I. Cz. n ,  wyd. V. Z 5 rysunkam i W. 
R om eyków ny, w barw nej okłaJco Z. Ja k i 
mowiczówny. W ydaw nictw o M. Arcta. 
W arszaw a, 1838. Cena zł. 2.SG.

Z n a jtrudn ie jszym  zadaniem , jak im  
je s t nap isane  książki, k tó ra  by posiada 
jąc  isto tne w artości lite rack ie  i artystyea 
ne, dostępna była d la  najm łodszych dzi* 
ci, u p o ra ła  się w ytraw na au to rk a  znako­
micie. W  pow iastkach w ypełniających 
tei. zbiorek znajdą m ali czytelniej' ty 'e  
różnorodnych tem atów, każdy na swój 
sposób p rzykuw ających  ieh uwagę, pozna 
ją  ty le  m ałych bohaterek  i bohaterów , 
przeżyw ających najrozm aitsze przygody 
p isan e  barw nie, wesoło, zajm ująco i przy 
stąpnie, iż książka ta  stan ie  się ich u lu tio  
nym towarzyszem  z k tórym  trudno ’ni 
s;ę będzie rozstać .

N iby ja«ne prom yezki,' przesuw ają si<! 
przed ieh oczami przeróżne postacie: eho 
m  M aigorzatka, rozjaśn iająca swą po­
godną duszyczką sm utną salę szpitalika 
dziecięcego, dzienj- M ichaś, wierząey, »ż 
j-egc dziecinne ram iona ochronią ukocha­
ną  m ateczkę od złych ludzi, leśne dusD j 
skarżące się  iź, n iektóre dzieci nie p o trj 
fią uszanow ać piękna lasu, w ysłańcy św 
M’ko la ja , szukający  przez omrożoue szyi 
ki dzieci, n a jbardzie j zasługujących nj 
podark i gwiazdkowe, dzielna Jadw iga , rł 
tu jąea swego ko’egę i tyle, innych.

WYKORZYSTANIE SIŁ WODNYCH W POŁ.5CE

1923 1937/8

Słuchajcie radia z programem w ręka
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Do podgrzewania biur, sklepów i lokali 
handlowych najpraktyczniejszym jest

piecyk elektryczny
Specjalne taryfy do ogrzewania.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Kino „RIALTO*1, Warszawska 18

W 108-Ą KUCZNICĘ POWITAŃ* A LIM OPADOWEGO.
Podchorążowie w historycznych muadu | czy pospolitej prof. Ignacemu Mościckiemu,

rach składają hołd Panu Prezydentowi Rze | na dziedzińcu Zamku Królewskiego

S i P O B  T 

Warne Zgromadzenie ekrągu
i W. S. S.

-W dniu 22 stycznia 1920 r. odbędzie 
się w Sosnowcu w Domu v’po’eezuyin, 
gdzie nresci się siedziba ZOZFN. walne 
zgromadzenie okręgu zagięli owakiego.

Na zebranie zjadą się delegaci wszy st 
kieh kiubów, którzy rozpatryw ać będą ca 
ly  szereg aktualnych bTączek pilkar- 
«twa zagłębiowskiego.

Tydzień przed tem odbędzie ęię walne 
zgromadzenie W ydziału Spiaw  Sędziow­
skich.

Siła (Trzvniec)---Skra
MECZ W CZĘSTOCHOWIE.

W niedzielę w Częstochowie zostanie 
rozegrany towarzyski mocz piłkarski n rę  
dzy Silą (Trzyniec) i Skrą.

Zawody wzbudziły duże zaintereso­
wanie.

C zes i  I Sfowacv
STARTUJĄ OSOBNO W ZAKOPANEM

W edług wiadomości uadeszłych z P ra  
gi, na narciarskich mistrzosiwach E uro­
py w Zakopanem, narciarze Czech wystą 
pią jako jeden zespól państwowych, a 
narciarze Slowac.ii jako drugi odrębny 
zespół państwowy.

Przed sensacyjnym  
procesem

O OBRAZĘ WILIMOWSKIEGO 
i WODARZA.

W nr. 47 warszawskiego lygodnia dc 
mokratyczuego „Czarno na Białym-* z 
dnia 20 listopada bi. ukazał się artykuł 
pod tytułem „Sport śląski w mackach 
hitleryzm u *, zawierający zarzuty pod 
adresem reprezentów piłkarskich Polski 
W odar/a  i Wilimowskiego, którzy rzeko 
ino znam są z s»oich przekonań nazistów 
skich. Skutkiem opieszałej g ry  m ają oni 
ponosić wiaę za poniesioną porażkę w za 
wodach z Niemcami.

IvS Cuch w treści tego artykułu  dopa 
tru je  sit; chęci poderwania jego dobrej 
opinii sportowej obu wymienionych gra 
czy. Zarząd sekcji piłkarskiej ES Ruch 
komunikuje, że zarówno założyciele jako 
też obecne kierownic1 wo i członkowie kin 
hu byli i są Polakam i, znanymi /  działał 
nosci u a lut. terenie sportowym oraz spo 
łccznym Zarząd sprawę przeciwko auto 
’owi napa-ci zarówno wsp ■, m ii ani i gra 
eze jakoteż klub skieruje na drogę sądo 
wą.

^ [BOLU GbOWY
M i , lii.

w
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIETKATARZE

Librze \mm&y skarżą
KS. OKĘCIE

Trzej lekar;e lwowscy: Kotalski, Mar- 
bel i Chutkowski złożyli w sądzie skar­

gę przeciwko kierownikowi sekcji bokser 
skiej Okęcia p. Dybczyńskieinu w zwsąz- 
ku z założeniom przez Okęcie protestu 
przeciwko weryfikacji meczu bokserskie 
go o drużynowe mistrzostwo Polski 0 - 
kęcie — Leebia 6:10 w : Lwowie,

Okęcie w swym proteście zaznaczyło, 
że decyzja lekarzy, którzy nic. dopuścili 
zawodnika Okęcia, Seroczyńskiego, do 
walki — nie była uzasadniona.

JOAN BENNE F i HENRY FONDA w arcypięknym romansie pod tvt.:

Szaleństwa młodości
2 film
ŚPIEWAJĄCY KOWBOJ BOB BAKER w filmie pełnym brawury, tempa i sensacji

pod tyt.:

Pod maską złoczyńcy
~ f t l M Q  „ g Q c M “  *

DZIŚ! FREDDIE BARTHOLOMEW 
dwunastoletni gwiazdor Hotlywoolu 

w świetnym wzruszającym filmie

„LORD «IEFF“
w dalszych rolach Mickey Rooney, 

Charles Coburn i inni. 
Nadprogram Dodatek kolorowy i ty­

godniki P.A.T-a 
Początek I seansu o g. 17.30, w modzie 

lę o godzinie 15.30.

K i n o  „ P A T R I Ą ”
Piękny wzruszający dramat najnowszej produkcji polskiej

Druga młodość
Tragedia kobiety, która odnalazła miłość i treść życia wówczas — gdy dla innych

kobiet jest już zapóźno...
w  rot głów.: JUNOSZA ST ĘPO W SK I, ZACHAREWICZ, GORCZYŃSKA, 

ĆW IKLIŃSKA, W ISZ N IE W SK A , CYBULSKI I ZNICZ.

ZAGŁĘBIE11
D z iś ! Kapitalna polska komedia tysiąc i nieporozumień p. t. D z iś !

Z A P O M N I A N A  M E L O D I A  f
♦to . odzwierciedlenie najpiękniejszych chwil życia, do których każdy z rozrzew­

nieniem powraca!
O bsada: II . GROSSÓWNA, J. A N D R Z E JE W S K A , M. ZNICZ, A. Ż A B C Z Y \ ś \  

_________ E. F E R T N E B , S. SIELANSKI, .1 OBW1D i in ni.

Początek o goilz. 17.30, w nie dr.. 15.30.
r -<-ĵ

ł

H g # o / z e i » I e
Zgodnie z art. 31 ustawy z dnia lj.V lIX  

1SL3 r. (Bz. U. R. I*. Nr. 62, poz. 454 a 
1936 r.) mniejszym podaję do wiadoma 
ści zainteresowanych, że w biurze W y­
działu Powiatowego, pok. NT. 6 (Będzin, 
ul. Syczewskiego 17) jest wyłożony od 3# 
listopada do 31 grudnia 1338 r. włącz ui* 

R o z k 1 a u 
na rok budżetowy 19SS;38 dopłat za nad 
mierne zużycie drog w sumie zl. STóóó/.tfj, 
zgodnie ze statutem  o specja.nych op'a- 
tach i dopłatach drogowych na rzecz Po­
wiatowego Związku Samorządowego v  
Będzinie, uchwalonego przez Radę Powia 
tową w dniu 5 m arca 1938 r„ zatwierdza 
nogo przez Pana Wojewodę Kieleckiego 
decyzją z dnia 30 m aja 1928 roku Nr. Ir. 
F. Z. — 4/7/1/38, a ogłoszonego na tabli­
cy ogłoszeń urzędowych W ydziału Po w is 
towego w Będzinie i wszystkich ua tere­
nie powiatu gm in wiejskich i m. me wy­
dzielonego Czeladzi dnia 13 czerwca 1938 r  

Termin do wnoszenia odwołań prze­
ciwko wymiarowi wyżej wymieniony tfe 
dopiat, kończy się z dniem 31 giudw a 
1838 r., zgodnie z § 115 Rozporządzeni* 
Ministra,^ Spraw W ewnętrznych z dni* 

r* wydanego w porozumienia 
z M inistrem Skarbu, celom wykonani* 
ustawy z dnia U .C III 1923 r. o Iymcza- 
sowym uregulowaniu finansów kom unal­
nych (Dz. U. R. P. Nr 113, poz 237). 
Przewodniczący Wydziału Powiatowe** 

STA ROSTA POWIAT OWY 
( - )  JÓZEF BONA

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i skó rn y c h  „POMOC* 

S O S N O W I E C ,  u l .  3-go Maja 31
Czynna 11-1 i 5—3 pp., w święta 11—1

T c »  « l  DII#

P o lsk a-  Francja
MECZ PIŁKARSKI W PARYŻU

Polski Związek P iłk i Nożnej otrzy­
mał sensacyjną propozycję od Związku 
I  raheuskiego, rozegrania pierwszego mię 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
F ra n c ja . -  - Polska, już -ua dwa miesiące 
w Paryżu.

Francuzi wysunęli term in 22 stycznia 
na powyżsna spotkanie.

Zarząd PZPN odbył natychm iast pre 
zydialne posiedzenie, poświęcone wyłącz 
nie sprawie propozycji francuskiej. 
Uchwalono zasadniczo zgodzie się na 
zaproszenie związku francusk i ego, stawia 
jąc jedynie dwa w arunki, a mianowicie 
1) że mecz będzie ofiacjainy, 2) że związek 
francuski zgodzi się na. mecz rewanżowy 
w Polsce jeszcze w r. 1933 (na jesieni) 
względnie w r. 1940.

O Powyższej decyzji zawiadomiono 
natychm iast telefonicznie związek francu 
ski„

M ita im & sr
HOCKI - KLOCKI

(Spotykają się dw it przyjaciółki.
— Wyobraź sobie Auetko, ta podła 

Olga rozpowszechnia o mnie plotki. Oi o 
winda naszym znajomym m estworz.ne 
kłam stwa o mnie.

— No, to nie masz się się czym prm j 
mować, jeśli to są kłamstwa. Gorzej było 
by, gdyby mówiła prawdę..

*  *  *

Plum pek przychodzi do lekarza. Le­
karz opukał, wysłuchał i wyraz ! przy­
puszczenie, ze Plumpek ma zapalenie 
płuc i powinien szybko wracać do domu 
i położyć się do łozka.

— Panie doktorze, czy na pewno main 
zapalenie, płuc? słyszałem o takich wypad 
kach, że lekarze twierdzili, iż pacjent 
ma zapalenie płuc, a on um arł na raka 
żołądka.

— U mnie to nie może się zdarzyć. 
Gdy ja  mówię, że ktoś ma /.analenle płuc, 
to on um iera no, zapalenie płuc.

mmi OG ŁO SZEN IA
I ^ A D Y J _ U R A C E

POTRZEBNY pracownik fryzjerski o-i 
zaraz. Wiadomość Modrzcjow, Rynek 2Ł 
KRAWCOWA przyjm ie pracę w duży la 
domu lub w m ajątku. Oferty do admini­
strac ji pod „HA

K U P N O  1 SP R Z E D A Z

KASA żelazna, szafy żaluzjowe, otoma­
na dywanowa, biurka, b itlioteki tanio po 
leca B. Błotulewski, Handel Mebii No­
wych i Używanych Sosnowiec, 3-go Ma­
ja  7. Uwaga! Tylko w podwórzu.

m 11 IRONU DOK HMKNTY

MALINIAK WOLF DAM ID zgubił do­
wód osobisty N. 10778, wydany dnia 6.1* 
1933 r. przez m agistrat Sosnowca. Upra* 
sza o łaskawy zwrot powyższego pod a- 
dresem ,Sosnowiec, Małachowskiego ł  
m. 9.
MAJĆŻAK MICHAŁ zagubił 3 ak ta rc- 
jentalne, 1 akt wydany przez Komunału? 
Kasę Oszczędnoś-ci w Dąbrowie, legi<y- 
maeję wydaną przez Kasę Lwowską. — 
Zwrócić za wynagrodzeniem Golon0*5* 
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